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Dnia 7 Maja 1870. Sobota. Dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1870.
tano ciepła «■ 5, w poiml o st: 12 
Wysokość wody st: 5 c. o Ubywa

Stan barometru: 
na pogodę Przybyło d godz: 7 m. 13

Ju tro , Ś. Stanisława B., Opieki §.| 
Józefa Opieki i M. B. Łaskawej.

Prenumerata Eurjefsś Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie n u  4 kop. 80, półrocznie n .  * kop. 40, kwar 
■slnie rs. i  kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 4 0 ; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pujedync*; 
"  Kantorze Redakcji kop. 5 . IVa prowincji I w Cessrstnle wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się już opłat 
Josztowa za przesyłkę kop. 98, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. * kop 24); prenumerata przyjmuje się rocznie, poi 
"ocznie i kwartalnie.

A d res Redakcji „Kurjera W arszaw skiego": Plac Teatralny N° 4 7 3 e .,  dom W . Ł . Zabłockiej.

M Y,
Cesarz

N a jw y ższ y  Ma n if e s t .
Z B o ż e j  Ł a s k i,  

A L E X A N D E R  II,
1 S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o sji,

Kró l  P o lsk i,
W ie lk i  K s ią ż ę  F in la n d z k i,  

etc., etc., etc.
Oznajmiamy wszystkim Naszym poddanym:
W dniu 20-ym bieżącego miesiąca, z woli Najwyż­

szego Boga, drugi syn Następcy Tronu i Cesarzewicza, 
Wielkiego Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, naj­
ukochańszy wnuk Nasz, W ielki Książę Aleksander 
Aleksandrowicz, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, 
um arł w pierwszym roku życia.

Oznajmiając o tym smutnym dla Nas i dla całego 
Naszego Domu Cesarskiego wypadku, jesteśm y całko­
wicie przekonani, że wszyscy nasi wierni poddani, 
Przyjmą udział w naszej familijnej boleści i połączą 
2 naszemi modły swoje do Najwyższego dawcy łask, 

zgasłego Wielkiego Księcia i o zesłanie rodzicom 
lego pociechy, dawanej przez wiarę w świętą, niezba­
daną Opatrzność.

Dan w St. Petersburgu, w d. 20-ym kwietnia roku 
°.d Narodzenia Chrystusa tysiąc osiemset siedemdzie­
siątego, a panowania Naszego szesnastego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką 
Podpisano:

„ALEXANDER."
 __________________  (D. W.)

— Od Dworu Jego Cesarskiej Mości oznajmia się: 
2 Najwyższego rozkazu pogrzeb zwłok Jego Cesarskiej 
Wysokości, Prawowiernego Wielkiego Księcia Aleksan­
dra Aleksandrowicza wyznaczony został w twierdzy 
^otropawłowskiej na 22 kwietnia; do katedry  tam tej­
szej mają  się zjechać damy stanu, kamer-frejliny, ochmi- 
|strzynie dworu, frejliny, kawalerowie dworscy, jak  
Również osoby 4-ej klassy obojej płci, stabs i ober-ofi- 
icerowie gwardji i armji, na godzinę 11-ą, dla wysłu­
chania mszy św. Dnia 22 kwietnia podczas mszy św. 
i nabożeństwa żałobnego w katedrze Petropawłowskiej 
Przy zwłokach Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
.Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, należy być w ga- 
|l°wych m undurach i grubej żałobie.

— Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: z po­
wodu zgonu Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiegol 
Księcia Aleksandra Alekandrowicza, nałożyć p rzy | 
Dworze Najwyższym żałobę dla pierwszych pięciu! 
klass, zacząwszy takową od 20-go kwietnia, na 4 ty f  
godnie. Kawalerowie m ają nosić zwykłą żałobę.

—  Z powodu że we środę, 22go kwietnia o godziniej 
H ej rano m iał być pogrzeb zwłok Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia A leksandra Aleksandrowicza] 
Jego Cesarska Wysokość Głównodowodzący wojskami 
gwardji i petersburskiego okręgu wojskowego, raczył 
rozkazać: 1) O godz: oznaczonej, 145ty nowoczerkawski; 
pułk piechoty ma być uszykowany w twierdzy Petropaw­
łowskiej, bataljonami, w rozwiniętym froncie, na kurti 
nach, a mianowicie: 1-y bataljon bez kompanji Jego 
Wysokości, k tóra pozostaje na warcie honorowej—na 
newskiej, 2-gi bataljon— na jekateryńskiej 3-ci— na 
nikolskiej, kompanje strzelców, także w rozwiniętym 
froncie—na kronwerkskiej. 2) Pułk  i warty w tw ier­
dzy m ają być w galowych m undurach, w grubej żało­
bie. 3) Przy spuszczaniu zwłok spoczywającego w Bo 
gu Wielkiego Księcia do grobu, za sygnałem  danym 
przez kom endanta twierdzy ma być dane 21 wystrza-j 
łów z dział twierdzy; zarazem  i bataljony mają dać 
trzy salwy, przez wszystkie 4 bataljony jednocześnie 
4) Podczas strzałów salwowych, muzyka wojskowa ma 
grać: „ m o d litw ę ."______________

—  Z powodu zgonu Jego Cesarskiej Wysokości! 
Wielkiego Księcia A leksandra Aleksandrowicza, Jegol 
Cesarska Wysokość Głównodowądzący wojskami gwar-g 
dji i petersburskiego okręgu wojskowego rozkazacl
raczył: 145-ty now oczerkask i pułk piechoty ma nosicg
grubą żałobę aż do dnia pogrzebu włącznie; następnieg 
nosić ma krepę na lewym rękawie, w ciągu czterec i |  
tygodni. Warsz.j

—  Z rozkazu Najjaśniejszego Pana Dwór Cesarski! 
przywdział żałobę na sześć dni, licząc od 18 (30, kwie |  
tn ia, z powodu zgonu księżny Berry, żałoba ta  m a| 
być noszona ze zwykłemi podziałami. (D. W.)

—  Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 
Feldm arszałka Nam iestnika w Królestwie Polskiera,| 
Najmiłościwiej mianować raczył, na dniu 17 (29) kwie-1 
tn ia  r. b., p. o. prezesa dyrekcji głównej towarzystwa!



kredytowego ziemskiego w Królestwie Polskiem, jene- 
rał-lejtnant Gieczewicza, kawalerem orderu św. Ale­
ksandra Newskiego. (D. W.)

—  Ju tro  niedziela 3 po Wielkiej Nocy, Ewangelja 
S-tu u Jana  S-go w rozdziale X-m „o dobrym Pa- 
sterzu“ .

—  Ju tro  w kościele Śgo Ducha, przy rogu ulic Dłu­
giej i F reta , odprawiać się będzie doroczna Uroczystość 
Znalezienia Śgo Krzyża,, z odpustem zupełnym, z wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, z kazaniam i i pro- 
cessją, tak  z rana jak  i po południu, w połączeniu 
z Nabożeństwem odpustowem, na cześć Sgo Stanisła­
wa Biskupa, którego uroczystość ju tro  przypada.

— W kościele Ś-go Jacka, przy ulicy F reta , odbę­
dzie się odpust Bracki, Znalezienia Ś-go Krzyża.

—  W kościele N. P. Marji Łaskawej (obok Katedry) 
ju tro  odbędzie się odpust Najświętszej M arji Panny 
Łaskawej.

—  Ju tro  w kościele Opieki Ś-go Józefa na Krako- 
wskiem Przedmieściu obok pałacu hr. Potockich, jako 
w pierwszą niedzielę bieżącego miesiąca przypada 
nabożeństwo ku czci serca Jezusowego z kazaniem i 
processją, tudzież solenny odpust, na cześć Sgo Józefa 
Opieki.

— W  kościele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krako- 
wskiem-Przedmieściu obok skweru Konstantynowkie- 
go, odprawiać się będzie nabożeństwo odpustowe na 
cześć Ś-go Józefa Opieki.

— Ju tro  w kościele Pragskiro, obchodzony będzie 
solennem nabożeństwem odpust Ś-go Florjana mę­
czennika.

—  Ju tro  w kościele S-go K azim ierza, na Nowem 
Mieście, odbędzie się wotywa przed ołtarzem  Ś-go J ó ­
zefa, o godz. 8£. na cześć tegoż świętego.

—  Parafja wolska zgromadzała się na odpust Sgo 
S tanisław a do Powązek wówczas kiedy jeszcze swego 
kościoła nie m iała, a nabożeństwo obchodziła w ka-

* mienicy przy rogatce Wolskiej położonej, ju tro  więc 
w kościele Śgo Karola Boromeusza na Powązkach 
odpustu niema, a takowy odprawi się w Woli w ko­
ściele pod wezwaniem Śgo Stanisława.

— Ju tro  też w kościele S-tej Anny, (na Krakow- 
skiem-Przedmieściu), odpust Śgo Stanisłcwa, z dwoma 
kazaniami.

—  Dywan od la t kilku rozpoczęty do wielkiego oł­
ta rza  kościoła Śgo Józefa Obi. N. P., na Krak.-Przed.. 
ukończony już został; na intencję Osób, które brały 
udział tak  w pracy jako i kosztach, w tymże kościele 
odprawioną będzie wotywa d. 8 maja, t. j. ju tro , o go­
dzinie 10-ej, na k tórą  się osoby interessowane za­
prasza. ;■_______________

— B—  Wczoraj w sali teatrzyku Towarzystwa D o­
broczynności, zebrało się sporo tych co wolą szczerym 
uśmiechem wesołości niejedną łzę nędzy osuszyć, jak  
rozpływać się w domu w bezowocnych a tanich wes­
tchnieniach nad niedolą bliźniego. Nie widzieliśmy 
tam  wprawdzie tłum u, jakiego każdy m iał prawo się 
spodziewać, ale ludno było, gwarno i bawiono się do­
brze. Nie szczędzono bo też starań, ażeby publiczność 
od tak  pięknego kapitału , jakim  jest dobry uczynek, 
m iała w procencie kilka chwil, w śród szczerej weso­
łości spędzonych.

Widowisko rozpoczęła komedja a raczej farsa F re ­
dry (syna) p. t. „Posażna Jedynaczka", w której każdy

chętnie darow ał autorowi dziwaczny pomysł, służący 
za osnowę sztuki, dla mnóstwa komicznych kom bina­
cji, z raz przyjętego założenia wypływających. Zgo­
dziwszy się bowiem na to, że szlachcic, ojciec pięciu 
córek, mógł wpaść na pomysł chowania każdej gdzie­
indziej w nieświadomości o pozostałych siostrach , i 
w przeświadczeniu że każda jest „posażną jedynaczką", 
nie dziwimy się już potem, gdy w dzień imienin ro ­
dzica, wszystkie zamężne i do mężów wzdychające, 
zjechały się pod jeden dach, i narobiły jak  powiada, 
wyborny stary sługa, „bigosu11, najniesmaczniejszego 
dla zięciów, obliczających stopniowe redukcje posagu. 
Szkoda tylko, że większą część komicznych efektów 
oparł autor na wyzyskiwaniu prowincjonalizmów ję ­
zyka i wymowy. S tary  to, zużyty środek, a co więcej 
nie zawsze stosowny.

O peretka: „Przy kominku" wydała nam  się jak 
skromny bław atek, śliczny bez pretensji kwiatek, pe; 
łen prostoty i poezji. Tak tam  dobrze tej kochającej 
się parze i staruszkowi ojcu, przy cieple nierównie 
silniejszem od kominkowego, bo przy cieple domowe^ 
go szczęścia! Cóż kiedy zjąwia się rywalka, której 
młody mąż nam iętnie i w tajemnicy się oddaje, marno- 
traw nica, z dymem puszczająca... nie honor wprawdzie 
ani m ajątek, lecz wonne liście tytuniowe... Mąż pali faj­
kę... horror! Szczęściem, żew naszym wieku dymu par 
excelence, z asfaltów, zbiorników gazowych, lokomotyw, 
tak a  drobnostka rozdzielić stadła nie potrafi. To też 
żona, wiedząc że miłość zawsze jakoś w obłokach buja, 
zgadza się na obłok choćby „hawański11 byleby psot­
nicy z domu nie wydalić. Wszystko to posłużyło za 
pozór do stworzenia ślicznych kilku numerów solo­
wych i ensemblowych z towarzyszeniem fortepianu, 
z godną podziwu precyzją i zrozumieniem rzeczy wy­
konanych. W artoby doprawdy podobnego rodzaju u- 
twory zaaklimatyzować w prywatnych salonach, w za­
mian za owe ckliwe romanse, w których „serce11 
rymuje do „iskierce11 „boleję11 do „łzy leję“ etc.

Któż nie zna „Dwóch roztargnionych11 Kotzebuego, 
zawsze śmiesznej pustoty, k tóra zakończyła wczoraj­
sze widowisko. S tara  to niby sz tu k a ... a jednak pa­
trząc na tych dwóch poczciwych prusaków strojących 
się ciągle w nie swoje suknie, przychodzi jakoś na myśl 
Sadowa, a potem wniosek, że od czasów Kotzebuego 
nic się podobno nie zmieniło.

O grze amatorów i am atorek, moglibyśmy korzysta­
jąc z przyjętej zasady bardzo się oględnie odzywać. 
Wczorajsze przedstawienie uwalnia nas jednak od tej 
pseudo-delikatności, bośmy w niem zauważyli takie 
chwile, w których można było zapomnieć, że się ma 
amatorów przed oczyma. Nie ujmując nikomu zasługi 
nadmienimy, żeśmy wszędzie widzieli doświadczenie1 
gruntowne wskazówki kierownika, do którego po dziś 
dzień i nieamatorowie po rady się udają, i który go­
towością w udzielaniu ich świadczy o niewygasająceiO 
zamiłowaniu do sztuki. Kierownikiem tym jest p. J. S- 
Jasiński były D yrektor obu warsza wskich teatrów.

—  X  — (Przechadzka po salach W ystawy Sztuk 
Pięknych). W ubiegłym tygodniu przybyło znów do 
sal wystawy parę nowości.

Przed obrazkiem pana Horow itza, zauważaliśmy 
najliczniejsze grona spektatorów. Skutek to prawa 
zasługi i talentu. Obrazek wspomniony przedstawia 
filozoficzną obserwację życia w ciemności....



Zgrzybiała lichwiarka, z tw arzą najpotworniejszej 
z czarownic M ackbeta, przy blasku lampki liczy na 
r §kn swoje bogactwa. Chciwość lichwiarki, wyziera 
nietyiko z jej oczów, ale i z całego pożółkłego i po­
marszczonego oblicza. Na kolanach, ów Harpagon 
w spódnicy, trzym a swój skarb żywy, — kota, który 
si§ wydaje jedynakiem, bohaterki obrazu....

Obserwacje tę, pan Horowitz odmalował z werwą i 
starannem  bardzo w szczegółach wykończeniem. Kolo­
ryt obrazu przypomina nam  prześliczne obrazki ro ­
dzajowe tegoczesnych malarzy belgijskich.

W artoby było, ażeby Komitet Towarzystwa, nabył 
°d artysty ową: Lichwiarke, do losowania. Pragnęli­
byśmy szczerze ją  wygrać....

*  *

Naśladowca stylu francazkiego m alarza Hamona, 
wiec p. Z. Suchodolski, wystawił nowe swoje studjum.

Jestto widok z krainy słońca, m iłości i poetów. 
B iały dom z werendą, ocienioną zielonością i uwień­
czoną kwiatami, istnie się śmieje w skwarze południa. 
Obrazek ten ożywia stojące przed domem d ziecię , 
urocze choć w łachmanach, szczęśliwe choć boso-

„Pasitana“ nazwa obrazu, o którym wspominamy, je ­
dnym bardzo się podoba, drugim wydaje się niezro­
zumiałą manjerą; my godzimy się prawie bezwarun­
kowo z opinją pierwszych.

*  *

Pan Bolesław Baszczyński, kształcący się obecnie 
w Monachjum młody m alarz, nadesłał na debiut swój 
na tutejszą wy sta wg obrazek rodzajowy, nacechowany 
istotnym talentem .

Jestto  olejna illustracja następującej strofy z XII-ej 
pieśni „Pana Tadeusza:"

T ak .  tal*! mój P ro ta z e ń b u ,  rzekł  klucznik Gerwazy;
T ak !  tak! mój Gerwazeńku, rzek ł  woźay Protazy
T a k  to! tak! powtórzyli zg* doie kilka razy 

Kiwając w ta k t  głowami ...
Trzy figury charakterystyczne narysowane śmiało, 

bez zbyt widocznych usterek , stanowią główną treść 
obrazu. Typy to jakkolwiek jaskrawe w rysunku i 
w kolorycie, nie rażą wcale karykaturalnością.

Cena tego obrazka (300 talarów  bismarkowskich), 
zdaje nam  się nieco wygórowaną.

Ńie wątpimy przecież, że z czasem p. Baszczyński, 
zdobędzie sobie prawo do żądania za obrazy kwot 
Wcale pokaźnych.

*

Kollekcję wystawowych portretów , pomnożył w tych 
czasach „portret mężczyzny w pewnym wieku,“ pędzla 
Pana Rusieckiego.

W technice tej pracy widnieje samodzielność, więc 
zdolność. Modelowanie twarzy jest um iejętne i sta­
ranne. Z tąd też, po rtre t ów wydał nam  się bardzo 
podobnym do.... szparaga, bo ma najsmaczniejszą 
g ł o w ę . . . .  ________________

  E    Targi W arszawskie. Dnie daleko już
dłuższe powodują że i na targ i wcześniej wszyscy 
przybywają i ceny więc jakie dziś podajemy są te ja - 
kieśmy znaleźli rano o godzinie 7-mej. Ogólnie zaś 
»a targu  ruchu dużo, gdyż tak  sprzedających jak  i 
kupujących sporo widzieliśmy.

Ryb żywych tylko kilka gatunków znajdowało się 
a mianowicie liny, karpie i karasie, a sprzedawano je
Po 25 kop. funt. , .

Co zaś do śniętych to funt szczupaka ceniono od

kop. 13 do 20, sandacza od kop. 18 do 2 2 |,  leszcza 
od kop. 15 do 20, świnki od kop. 14 do 19.

W ęgorze sprzedawano na sztuki, a funt wynosił na 
kop. 22 Vg do 25, funt jesio tra na kop. 23 do 25.

Nabiału bardzo dużo dostawiono a ztąd niedrogo 
odstępowano go, gdyż funt m asła świeżego niesolo- 
nego od kop, 22 do 30 płacono.

Kwartę śmietany od kop. 20 do 25, śmietanki słod­
kiej od kop. 11 do 15, mleka niezbieranego kwartę
od kop. 4Va do H -

S er średniej wielkości i suehości płacono od kop. 
15 do 17 V9, baryłkę owczego od kop. 17 %  do 20.

Drób’ powiększej części żywy po średnich cenach 
sprzedawano, gdyż sporego indyka można było kupić 
za rs. 2 kop. 70, indyczkę za rs: 1 kop. 65 do rs. 2-ch, 
kaczkę za kop. 50, pulardę od kop. 50 do 75.

Młode kurczęta zaczynające się pierzyć ceniono 
po kop. 18, trochę większe po kop. 60.

Z innych nowatji: rzodkiewki pęczek płacono kop.
4 do 5, kopę szparagów od kop. 50 do 75, ogórków 
sporych parę kop. 50, koszyczek sałaty od kop. 10 
do 15, buraczków kop. 12, szpinaku duży przetak 
kop. 5 do 6.

Były na targu  Żelaznej Bramy prosięta, które sprze­
dawano sztukę od kop. 60 do rs. 1 kop. 50, stosownie 
do wielkości.

Na placu Krasińskich kilkadziesiąt fur drzewa, do­
syć prędko rozkupiono, tak , że pod wieczór plac był 
już próżny, ą przyznać trzeba, że ceny płacono do­
syć dobre.

Na Pradze. Wczorajszy ta rg  koński doznawał do­
brego powodzenia, gdyż koni wszelkiego gatunku do­
stawiono dosyć, a i kupujący w większej liczbie przy­
byli aniżeli poprzednich targów. Największy pokup 
m iały konie robocze silne i z tego względu trzym ały 
się w cenie, za parę np. płacono od rs: 150 do 180.

Kupowano wprawdzie i konie cen wyższych np, po 
rs: 180 i 250 sztukę lecz już nie w takiej ilości.

Pan Na. wystawił na sprzedaż swojego ładnego 
ogierka, żądając zań rs: 300, lecz nie znalazł wczoraj 
odpowiednich nabywców.

Koniki włościańskie miały dobry pokup po cenach 
dawniejszych od rs: 35 do 45 za sztukę dosyć do­
brze utrzym aną. . ,

N a targ  wołowy dostawiono koleją lub przepędzo­
no około 900 wołów, wprawdzie niewszystkie roz­
przedano, lecz zauważyliśmy że ceny cokolwiek niższe 
podawano od dawniejszych. Za wołu stepowego do­
syć okazałego żądano od 25 do 33 dukatów.

Na targ  wieprzowy przypędzono sporą ilość niero­
gacizny, k tó rą  nasi rzeźnicy zakupili płacąc ce­
ny niższe.

W  ogóle więc wiosna dobrze oddziałała na targ i 
nasze, gdyż kupujących przybywa dosyć, a ceny ̂  po­
dawane przez producentów cokolwiek się obniżyły.

-  W a rs za w sk ie  T o w a rzy s tw o  Dobroczynno*W m a  honor 
podać do wiadomości powszechnej, . . nrzedstawienie
g m .c h u T o . , , . , . * ™

5 * £ S r , T 4* .)(9 M aja) r d. u  Knminku “ b) Komedja Hr. F red ry  (gy«
S r V s c h  aktZch pod ty t: „Posażna jedynaczka.* c). Ko- 
med a w l ym a k c i e  z niemieckiego pod t y t : „Dwaj roztar­
gnieni “ Cena miejsc: Loża z 4-ma biletam i, rs. 5; Krzesło 
w trzech pierwszych izędach, rs. 2; K rzesło w trzech na- 
stępnych rzędach, rs. I kop. 50; K rzesło w ostatnich rzędach



rs. i ; Bilet ca  balkon, kop. G O ;  Bilet na parte r rs. 1. Sprze­
daż biletów odbywać się bę lz ie  w liancellarji Towarzystwa 
każdodzif unie od godziny 10 rano do 6 wieczorem.— w W ar­
szawie, dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 r .— Prezes Admini­
stracji Osólcej, A- P r ę t* * .  Członek Sekretarz Towarzy­
stwa, Dąbrowski.

=  W dniu wczorajszym pod przewodnictwem ma­
jącego główny nadzór nad Bankiem Polskim T. R. 
Kruzego, w obecności wszystkich Członków Banku i 
Star. Rewizora z Izbv Kontrolnej Jakubowskiego, od­
czytał sprawozdanie za rok zeszły, zgodnie z postano­
wieniem Najwyższem z d . 17 (29) stycznia 1828 roku, 
Naczelnik Kancellarji Makulec, z którego okazało się, 
że z dniem 1 (13) stycznia 1870 r. gotowizną było 
rsr. 3,111,926 kop. 5%  (oprócz za rsr. 1,150,000 de- 
struktów w biletach kredytowych), — papierami pu- 
blicznemi będącemi własnością Banku rsr. 7,796,652 k. 
76 (od nich procent rs. 411,618 k. % ) ,—  spłaconych 
wylosowanych papierów, skupionych wexli tak  krajo­
wych jak zagranicznych rs. 4,010,168 k. 26,— pożyczek 
na papiery, kosztowności, fabryki i t. d. rsr. 4,826,655 
kop. 75% , — rachunki bieżące rsr. 6,462,356 kop. 
653/ 4,— różne zaliczenia rs. 4,589,117 kop. 71V4, — 
kapitały hipoteczne i zaliczenia rubli sr. 5,134,871 
kop. 9 % , — przedsięwzięcia handlowe i przemysłowe 
rsr- 774,496 kop. 33,—  własność w nieruchomościach 
rsr. 404,314 kop. 75V4, —  razem rsr. 37,110,559 
kop. 533/4- Bank posiauał w obiegu biletów na rsr. 
10,000,000, — umorzenie długu krajowego wyniosło 
rsr. 1,506,853 kop. 4 5 % ,— kapitały instytutowe rsr. 
3,446,878 kop. 6 3 % ,— depozyty rsr. 9,797,192 kop. 
37 %; kapitały prywatne rsr. 727,085 kop. 88,— prze­
kazy rsr. 2,259,568 kop, 1 9 % , — kapita ł rezerwowy 
rsr. 478,665 kop. 97, — razem rsr. 28,216,244 kop. 
5 0 % , czyli, że czysty zysk w r. z. wyniósł rs. 894,315 
kop. 6. Nakoniec na rok 1870 pozostało w Banku 
rsr. 62,796,500 kop. 49. W roku też zeszłym sprze­
daną została Fabryka papieru w Jeziornie, a W arzel­
nia soli w Ciechocinku przy Banku pozostaje. Oprócz 
tego Bank posiada pałac od ulicy Rymarskiej i E le­
ktoralnej (rsr. 167,632 kop. 66 1%), jak  niemniej ma­
gazyny przy ulicy Nowogrodzkiej (rsr. 108,288 kop. 
58),— posiadłości przy ulicy Marszałkowskiej (r. 6387 
kop. 38% ),— włocławski magazyn zbożowy (rs. 5,782 
kop. 23% ),—  nieruchomości w Łodzi (rsr. 57,375 k. 
ó^Y ł))— nieruchomości b. przedborskiej fabryki su- 
kną (rs. 17,938 k. 5674),— nieruchomość w W arsza­
wie pod Nr. 616 (rsr. 40,910).

(Art. nad.) Parafja Wszystkich Świętych w W ar­
szawie na Grzybowie, otrzym ała z początkiem bieżą­
cego roku, od W-ej M. K. do miejscowego kościoła 
następujące przodmioty: 1) 12 lichtarzy wielkich, pla­
terowanych; 2) krzyż processjonalny platerowany, 0 - 
zdobny; 3) kielich srebrny; 4) ornat z mory białej, 
złotemi galonami obwiedziony i przy pomieszczeniu 
na nim  krzyża oraz stosownych ozdób, gustownie u 
Panien Sakram entek wykonany; 5) cztery dywany 
angielskie; 6) obrus płócienny z siatką na W ielki O ł­
tarz. Na co wszystko szanowna Ofiarodawczyni wy- 
expensowała rsr. 750. Za ten hojny dar, znacznie 
przyczyniający się do zaspokojenia potrzeb kościel­
nych, parafja oświadcza zacnej-Ofiarodawczyni pu­
bliczne podziękowanie, z wynurzeniem życzeń, aby 
BÓG naj dobrotliwszy we wszystkiem udzielał Jej 
swojego błogosławieństwa.

=  Pan Aleksander Chodecki pianista-deklam ator,

urządzenie zapowiedzianego koncertu we W łocławku 
odłożył na dzień 16-sty b. m.

=  Niezadługo już W arszawa pocznie się wyludniać. 
Chorzy i weseli ruszą zagranicę do wód, w góry i po­
nad morza. Słabi zaś i zadawalniający się swojskiem, 
świeżem powietrzem, przeuiosą się na letnie pomieszka­
nia w okolice miasta. O ile wiemy, właściciele tych 
mieszkań nie drożą się z niemi obecnie tak jak  w la­
tach poprzednich. Niektórzy nawet dawne ceny ko- 
morniane zniżyli o połowę. Korzyść to wprawdzie nie 
m ała dla wybierających się na willegjaturę, ale od­
wrotna strona medalu: rozkoszy wsi, nie zdaje nam  się 
ażeby wypiękniała. Nowych domków na letnie po­
mieszkania nie przybyło, a w starych.... Ależ nie za­
glądajmy przez dziurki od kluczów. Zreęztą i w tym  
roku niezawodnie skarg niemało pojawi się w pi­
smach na wilgoć, nieczystość i tym podobne właści­
wości wielu letnich pomieszkań. Nie uprzedzajmy za­
tem wypadków. Słyszeliśmy, że jeden zlekarzy,przed­
sięwziął objechać wszystkie ogłaszane m ieszkania le t­
nie w okolicach W arszawy, aby dać o nich opinję, 
pod względem sanitarnym . Zdanie to, jeżeli będzie 
wyrzeczone bezstronnie, da rękojmię poszukującym 
zdrowego i niewilgotnego letniego mieszkania, do 
traktow ania już nie na chybił trafił. W ykonanie tego 
projektu jest poźądanem i na dobie.

=  Słowików, owych najwspanialszych śpiewaków 
wiosennych, dzielą na dziennych i nocnych. Te osta­
tnie widać tkliwego usposobienia, szukają cienia, nocy 
jakby chciały dać poznać, że śpiewają przedewszyst- 
kiem dla siebie i lubej. Do takich nocnych śpiewa­
ków, należy słowik w ogrodzie po-karmelickim. Co 
wieczór, gdy hałas dochodzący z m iasta ucichnie, a 
miejsce turkotu toczących się po bruku kół zajmie po­
ważna nocna cisza, zaczyna on swój koncert, a zato­
piony w melodji, k tórą  z swej piersi wysnuwa, nie 
zważa ani na chłód wieczora, ani na skrzeczenie żab, 
co ulokowane w pobliskiej sadzawce, jakby przez iro- 
nję starają się zagłuszyć swym głosem nocnego śpie­
waka.

=  Komisjonierów dotychczas rozstawionych po u- 
licach jest dwudziestu sześciu, liczba ta  codziennie 
wzrastać będzie.

=  Przez zaprowadzenie ru r  wodociągowych, na 
zbiegu ulicy Solnej i Elektoralnej, znaleziono trzy 
trum ny mocno już zepsute przez zgniliznę. W ewnątrz 
znajdowały się jeszcze kości nieboszczyków.

=  Władczyni świata m oda, jakby po zawarciu 
ścisłego aljansu ze stanem kupieckim, nieodwołalnie 
cztery razy do roku zmienia swe upodobania, licząc 
przede wszystkiem na wdzięczną płeć niewieścią. Z ko­
lei więc sezon wiosenny cechuje kilka oryginalnych 
nowości. Nie wykreślając zbytecznie szybko z wystaw 
sklepowych m aterji kraciastych, przez wzgląd zape­
wne, że poczynione zapasy choć w części wyprzeda- 
nemi być winny, moda pierwszeństwo teraz  oddaje 
materjom w pasy, które też przeważnie w oknach do­
minują. Na kostjumach dość zwężonych u dołu dra- 
pują się różnorodne falbany, przede wszystkiem zaś 
wzrosły do wysokich rozmiarów pufy, stanowiąc dziś 
główną cechę strojów damskich. Trzewiczki są modne 
ze złotej skórki, naturalnie o ile można najdrożej za­
płacone.

=  Wczoraj po południu jakiś zwolennik rozwoju 
chodowli ryb, wpuścił do bassenu wodotryskowego na 
Skwerze Krakowskiego-Przedmieścia położonego, kil-
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kanaście drobnych rybek żywych. Tak mała rzecz 
stała się powodem, iż wiele bardzo osób zebrało się 
dokoła wodotrysku, uwielbiając różne obroty mieszka­
nek wód naszych. Zainteressowanie było tem większe, 
że znaleźli się zaraz i mali rybacy, którzy powcho- 
dziwszy do wody głębokiej na dobre pół łokcia, chcieli 
rękami odbyć połów, co naturalnie, że im się nie udało. 
Kto wie jednak, czy zimna woda, w której zbyt długo 
pozostawali przy chłodnej atmosferze obecnej, szko­
dliwie nie oddziała na zdrowie tych ulicznych ryba­
ków.

— Niezadługo na Wystawie Sztuk Pięknych, po­
mieszczonym zostanie nowy obrazek rodzajowy p. Ko- 
strzewskiego, przedstawiający „pokątnego doradcę.11.

=  W dniach: 10 i 12 maja r. b., t. j. w przyszły 
wtorek i czwartek, o godzinie 6ej po południu, w sali 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, będzie 
miał miejsce odczyt p. St. Czyńskiego, magistra prawa
1 administracji: „Własne oskarżenie się przestępcy, 
jako konieczność psychiczna," studium psychologiczne 
z przytoczeniem przykładów z miejscowych procesów 
karnych, a to na korzyść „Zakładu Leczniczego," dla 
dzieci przy ulicy Solnej istniejącego.

=  W drugiej połowie bieżącego miesiąca w sali 
Obywatelskiej Ressursy,. ma się odbyć koncert instru- 
mentalno-wokalny, urządzony przez pp. Teeodora i 
Ludwika braci Dietz’ów.

=  Przyczyną oziębienia się powietrza są niewątpli­
wie grady, które spadły w okolicach Warszawy. Szczę­
ściem, że drzewa owocowe jeszcze nie zaczęły kwitnąć, 
grady bowiem spowodowałyby znaczne straty ogro­
dnikom.

=  Na mający się odbyć 11 maja koncert Józefa 
Wieniawskiego w Kaliszu, fabryka tutejsza pod fir­
mą Krall i Seidler wysyła tam fortepjan swego 
wyrobu.

=  Jutro pierwsza kwadra księżyca o godz. 5 m.
2 wieczorem.

=s= Przypominamy o dzisiejszem amatorskiem przed­
stawieniu w Resursie Kupieckiej.

=  Pojutrze odbędzie się powtórzenie przedstawie­
nia amatorskiego, na ubogich w Towarzystwie Dobro­
czynności.

Słyszeliśmy o mającem wychodzić nowem piśmie 
rolnictwu poświęconem, którego redakcją ma się po­
dobno zająć R. S. Zdzitowiecki, b. Dyrektor b. Insty­
tutu w Marymoncie.

— Jutro o godzinie 1 w południe w salach Reduto­
wych koncert pp. Henryka i Józefa Wieniawskich, ze 
współudziałem p. Heleny Modrzejewskiej.

=  Jutro w domu p. M. Lewi, (Krzemińskiego, za 
Żelazną Bramą), w lokalu, gdzie uzbierane dla loterji 
starozakonnych fanty składają się, odbędzie się o god. 
12 w południe posiedzenie Członków Komitetu loterji.

=  Dziś sessja Tanich Kuchen. Dyrektorki mają 
uczestniczyć w narodach.

=  Jeneralny konsul Królewsko-Bawarski, p. Sta­
nisław Lesser, powrócił z zagranicy.

=  Pan Weissblum Juljan mechanik i optyk tutej­
szy, otrzymał w tych dniach list pochwalny z Wystawy 
krakowskiej, za wyroby lekarsko-chirurgiczne.

=  Wiosna tylokrotnie opiewana przez poetów, ma 
jednak i nieprzyjemne strony. Mieszkańcy Warsza­
wy bardzo to dobrze czują, gdyż jak tylko pora cie­
plejsza się zacznie, wszyscy chodzić muszą po środku

ulicy, zewsząd bowiem chodniki pozastawiane są przez 
pracujących mularzy, którzy na wszystkie strony pę­
dzlami farby i wapno rozbryzgują. Lecz tem jest 
przykrzejsza podróż po mieście, gdy i ulica jest prze­
drukowywaną i ściany domów odświeżają się, wów­
czas przejście staje się niepodobnem prawie bo i ztąd 
i ztamtąd spędzają. Wszystkie tego rodzaju porząd­
ki trwają przez całą wiosnę i lato, a kończą się w je­
sieni, ażeby na następną wiosnę z nowem życiem roz­
kwitnąć. Zakładające się bruki żelazne dają przy­
najmniej tę korzyść, że nie będą potrzebowały popra­
wy corocznej. Dobrze więc byłoby, aby i domy trwal­
szym sposobem były malowane dla uchronienia ich 
od tak częstych odnowień. Najskuteczniejszą na to 
radą byłoby malowanie domów olejno, a kto wie, czy 
podobna manipulacja nie byłaby najtańszą.

=  Kościół Śgo Józefa Oblubieńca na Krakowskiem 
Przedmieściu, z zewnątrz odnawia się zupełnie. Malu­
ją go teraz obecnie olejną'farbą. Kolor farby pod pro­
mieniami słońca ściemnieje jeszcze i zdała kościoł ca­
ły będzie się wydawał jakby z marmuru.

=  .Gdyby z zabiegów około budowania łazienek le­
tnich można było brać miarę o przyszłem natężeniu 
upałów, z pewnością czekałoby nas bardzo gorące 
lato. Łazienki bowiem powstają jedne po drugich, 
jak ciasto na drożdżach. Pytanie tylko, czy rzeczywi­
ście opatrzone będą w pożądane dogodności, których 
publiczność warszawska tak dawno od właścicieli ła­
zienek wygląda.

=  Na Placu Mikołajewskim na Pradze, dla wygody 
publiczności obok fontanny, urządzono źródło drewnia­
ne z kranem, za odkręceniem którego woda sama wy­
chodzi.

(Art. nad.) Niektóre kantory trudniące się sprzeda­
żą serji pożyczki miasta Bukarestu, pobierają o 40 
kop. sr. więcej niż inne kantory od kupujących te se- 
rje, i dając im promessy, przy wymianie takowych na 
serje aktualne, odmawiają dania serji tegoż samego 
co promessa numeru. Przy wymianie tej, również o- 
płata bywa pobieraną dodatkowa.

Owe nadpłaty widocznie są zdzierstwem owych kan­
torów, a może osobistym pomysłem kommissantów 
pod nieobecność swych pryncypałów, wyzyskujących 
na swą korzyść publikę. Bo gdyby nadpłaty te były 
rzeczą legalną, we wszystkich kantorach byłyby po­
bierane, i to w jednakowej wysokości. A więc nie jest 
to już żadna operacja finansowa, ale frymarka i nadu­
życie łatwowierności publicznej.

Gdy zaś odmową udzielania serji tychże samych 
numerów co promessy, wzbudza się podejrzenie, że 
promessy mogły być wylosowane, i tym sposobem za 
pomocą fałszywych tabel przejść na korzyść jakiegoś 
pokątnego spekulanta, zatem w imieniu wszystkich 
osób biorących udział w pożyczce miasta Bukarestu, 
wzywamy niniejszem kantory interessowane:

1) Aby ostatecznie ogłosiły przez pisma, ile należy 
płacić im za 20 franków nominalnej wartości serji tej 
pożyczki, a ile wymaga się nadpłaty tak przy kupnie 
promessy, jako też i przy wymianie jej na serję
aktualną. . , , ,  , ,

2) Na jakiej zasadzie niektóre kantory przy owej 
wymianie odmawiają udzielaniu serji tychże samych 
numerów co promessy? ,

3) Prosimy o ogłaszanie tabelli wygranych przez 
pisma publiczne; tabelki te są krótkie, a skoro nad-



płaty się wymagają, to słuszną jest rzeczą domagać 
się za nie i dogodności, której tylko warszawskie kan­
tory nie raczyły uwzględnić.

4) Prosimy o objaśnienie dla czego frank ma tak 
rozmaitą cenę w Warszawie, gdy wszędzie ma on ce­
nę kursu, ale jednakową; u nas za frank trzeba pła­
cić teraz, w jednym kantorze 30 kop. a w innym 40 
i 45 kop.

-  Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury*, 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. członków, iż 
w ciągu m. kwietnia r. b., w sklepach stowarzyszenia 
sprzedano towarów na summę rs. 9,946 kop: 86, i że 
po odbytej przez członków delegacji rewizyjnej, rewi­
zji tychże sklepów w dniu 1 maja r. b., znaleziono to­
warów na summę 8,281 kop: 94, iż z dniem 1 maja, 
Stowarzyszenie posiada kapitału gotowizną na rachun­
ku bieżącym w domu Rawicz i Spółka rs. 7,258 k. 68; 
że w miejscu wybyłych na własne żądanie członków 
Zarządu pp. Wróblewskiego Jana i Pietruszewskiego 
Ottona, stosownie do art. 10 instrukcji zebrania ogól­
nego z dnia 20 czerwca r. z., Zarząd zaprosił do peł­
nienia obowiązków Członków pp. Jundziłła Napoleo­
na i Dunina Romualda, tego ostatniego na p. o. 
Członka Sekretarza.— Prezes, J. Statkowski.— Czło­
nek Sekretarz, R. Dunin.

== Komitet kassy pożyczkowej Przemysłowców 
Warszawskich, podaje do wiadomości sprawozdanie 
z działań kassy za czas od 1 lutego po 5 maja r. b. 
Liczba Uczestników. Na zaproszenie założycieli kassy 
zapisało się pierwotnie na uczestników stowarzyszenia 
osób 180. Od dnia zaś otwarcia kassy przyjęto, w lu­
tym osób 15, w marcu 35, w kwietniu 17, w maju 3. 
Z dniem zatem dzisiejszym jest uczestników 250, t. j. 
mężczyzn 231, kobiet 19. Przychód: Od dnia otwar­
cia kassy wpłynęło: wpisowego i wkładów od 225 u- 
czestników rs. 9353; ze zwrotu pożyczek rs. 120, pro­
centu od pożyczek rs. 299 k. 30. Ogółem rsr. 9772 
kop. 30. Rozchód. Z ogółu funduszów wypożyczono 
30 uczestnikom rs. 9,050. Wydatkowano: na druki 
i materjały piśmienne rs. 66 k. 74, na sprawienie in­
wentarza rs. 51. Ogółem wydatkowano rs. 9,167 k.74. 
Pozostaje rs. 604 kop. 56, a mianowicie: gotowizną 
w kassieirs. 104 kop. 56, do dyspozycji w każdym cza­
sie (oddano na zastaw papierów publicznych, na pro­
cent 6% ) rs. 500. Z udzielonych pożyczek najniższa 
wynosiła rs, 20, najwyższa rs. 1,000.— Za Prezesa, 
L. Spiess.—Zawiadujący rachunkowością, J. Simmler.

=  Dzisiejszej nocy dostrzeżono, że zabudowania 
zajęte na koszary komendy pożarnej na nowym Świę­
cie, grożą zawaleniem się. Skutkiem tego władza 
właściwa zapobiegając wypadkowi jakiby na przyszłość 
mógł mieć miejsce, natychmiast przedsięwzięła prze­
niesienie wspomnionych koszar tymczasowo do zakła­
du sierot, znanego pod imieniem Jachowicza. Stajnie 
i czatownia pozostały w dawnem miejscu, na początku 
lewej alei Jerozolimskiej. Dziś mają być założone 
telegramy, dla połączenia czatowni z tym domem. 
Czytelnia zaś jak i Kassa Groszowa z domu zakładu 
sierot przeniesione zostaną w inną miejscowość, o ile 
się da najbliższą, o czem w właściwym czasie nieo- 
mieszkamy zawiadomić.

=  Dnia dzisiejszego w dokończeniu ciągnienia 4-ej 
klassy 114 Loterji klassycznej, znaczniejsze wygrane 
padły: główna wygrana rsr. 8,000 na Nr. 17,121, u 
kollektora Dawidsohna Józefa w Warszawie; rs. 1,500 
na Nr. 23,427, u kollektora Łuczników w Kielcach;

po rsr. 600: na Nr. 3,818 i 7,152; po- rsr. 500: na 
Nr. 13,566 i 17,571.

=  Dziś rano o godzinie 6 Vj , przy wale pragskim 
niedaleko szkoły pływania, jeden z chłopców, czy sku­
tkiem swawoli czy przypadku, wpadł w Wisłę. Brat 
jego widząc porwanego prądem rzucił się za nim, i 
oba już tonąć poczęli. Na krzyk kobiet idących z mle­
kiem, przybiegł Bonifacy Kozłowski, w ubiorze rzu­
cił się na pomoc tonącym i obu wyratował.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, Anna 
Ambreze3, pod Nrem 2689, w zamiarze pozbawienia 
siebie życia, zeskrobała z lustra rtęć i wypiła, w skut­
ku czego zachorowała, lecz po udzieleniu pomocy le­

karskiej, zdrowie jej polepszyło się. Ambrezes ode­
słana do szpitala, i po wyzdrowieniu, postąpionem 
z nią zostanie według prawa.

— W cyrkule Zamkowym, Jerzy Kuszlisz, powożący 
omnibusem Nro 77, najechał naprzeciw ulicy Królew­
skiej na przechodzącą Nepomucenę Borkowską, 78mio- 
łetnią staruszkę, zostającą pod opieką W. T. Dobro­
czynności, która z tego powodu uległa złamaniu lewej 
nogi powyżej kolana. Borkowską odesłano do szpitala 
Dzieciątka Jezus, a powożącego omnibusem przyare- 
sztowano. (Gaz: Polic:)

—  D ozór B o zn iczy  O kręgów  W a rsza w sk ich . — P odaje do 
w iadom ości, iż  w ciągu  m iesiąca  M arca r. b , w p łynęło  do 
K ass D ozoru  B óżniczego . A . T ytu łem  ofiar dobrow olnych: 
od P P . Szu lem a R osen b lat kop. 27. L ew ka Szw arłzenberg  
kop. 41. G itli Grunberg Rs. 6. M ichała  G alanter kop. 9. 
M otla E h lbaum  kop. 9. F ejg i P u szet kop . 41. Chai H o ro ­
w itz R s. 6. Szm elk i M łynek  kop. 9. Izaaka  K arm azyn kop. 
21 L ejzera  R echtm an  kop. 9. R uchli Cytryn R s. 1 kop. 6. 
H ersza  K elter  kop . 27. P inkusa R osenblum  kop . 9 M ajera  
L ich ten ste in  kop. 41. M ich ała  R oth ein  kop. 9. N atana M a- 
jeradcrf R s. 50. G itli L ubelsk iej R s. 2 0  M eilacha W ie3sm an  
R s. 3. L ejzera  P etsza ft kop. 2 1 . Z elm ana H openfeld  kop. 9. 
H ersza  P om per R s. 15. D aw ida K ohn Rs. 1 0 . M aurycego 
B eiler  R s. 5, Z yskinda P ułk ow n ik  kop. 9. J o e la  M alow skie- 
go R s. 3. H en ryk a H antaw er Rs. 5. N afta la  M eizuer R s. 10 . 
N atan a  G oldw eitz R s. 1 0 . Szm ula Szeinberg R s. l  kop. 91. 
S zu lim a H oppenfeld  kop. 41 . M. N. Ehlraan kop. 41. Josk a  
K oszes R s. 4. M oszka Justm an  R s. 2 . M orytza K eiserste io  
R s. 3. D -ra W . Cohn R s. 5. R afa ła  F einm esser  R s. 5 . K a­
rola  H ertz R 3. 2 0 . S Ś -ów  B ernholtz R s. 25. A dolfa Schiff 
R s. 1 0 . H ertzk i K alm us kop. 9- A bram a B an iek  kop. 9. 
N achm ana R othbard R 3. 3. B orucha L e ss le r  kop . 9 . L u d ­
w ika H irszfeld  R s. 5. G eli E igen ste in  kop. 9: N oacha  F e i-  
genbaum  kop. 9- Jakuba H irszfeld  R s. 2 . A lek san d ra  Bra- 
nis R s. 15. ^ a k ó b a  K oszer R s. 5. P P . M ic h iła  Friihling  
R s. 1 . kop. %o. J ó zefa  F am ilier  R s. 2 . J . Centnerszw er  
z zebranych  na w ieczorku dnia 14 (2 6 ) b. m .R s. 3. kop.65- 
Szym ona L ichtonberg R s. 1. H . G esudheit R s. 1. J . N eu- 
golberg R s. !. L ibera  K orngold R s. 5. F eiw la  Icka K lein- 
b eitz  R s. 1. K aufm aua B lu th  Rs. 2 A rona W alfisz  kop 2 ). 
A. I  G astkow skiego kop. 9. D oroty  P egolow  R s. 1 1 . Zygm unt#  
O strow skiego R s. 75. Szlam y G oldberg R s. 1. M ordki K lein  
R s. 1. M S. C elniker R s. 5. M ordki H ildebrand kop. 2 l- 
K elm ana B eder kop. 9. B -c i L e sse r  R s. 15. S 3 -6w  Bauro- 
w oll R s. 2 1 . R u ch li H einsdnrf Rs. 25, Jan k la  Frohm an kop- 
27. Z ynd la  H erm elin  R s. 1 . M endla L yn se  R s. 3. M oszka  
R othbard R s. 2 . Sam uela F in k elk ran t R s. 2 . C h i wy Cohn 
R s. 50. Joh an a  W iessb lum  R s. 1 0 . W olfa  C:>hn R s. 10 . M ei­
lacha B erlinerblan  R s. 5. Jonasza  R am lat kop. 2 1 . S. L- 
R othbard  kop. 21 . J o sk a  Szafarz R s. 1 . W o lfa  Resenfel®  
R s. 2 . NN. R s. 1. kop 5 0 . N afta la  U nger R s. 1 . kop. 50- 
H ersza  G esnndheit Rs. 5. M ordki H am pel kop. 18. A nszl*  
S zp ich t kop. 9. Jan a  Silberberg R s. 3. Izraela  Goldbrad 
R s. 3. B. Ze skarbon p rzy ucztach, w eselnych  i  innych u- 
roczystościach  kursujących za  pośrednictw em  upraszanych  
P P . S. Szriftg isser R s. 1. kop. 5 9 . R ozalji L ip szy tz  Rs- 7- 
kop. 15. Szym ona L ip szy tz  R s. 9- kop. 85. Izaaka  Szwarcs- 
te in  R s. 9 . k o p  9 0  i pół. L e jzera  M cndelsonh R s. 8. kop. 
6. G abryala P erl. 14. kop. 45. B erysza  G u tg o ll Rs. 8. kop- 
61 i  pół. O gółem  w płynęło  Rs. 587 kop. 48. prócz innych



s ta ły c h  o f ia r  i sk ła d e k  p erjo d y czn y ch  n a  ce le  dob ro czy n n a  
w noszonych . W  ty m że  te rm in ie  u d z ie la n e  w sp a rc ia  p ie n ię ­
ż n e  t a k  z w pływ ów  pow yższych  o f ia r , ja k o  te ż  z in n y ch  
fn n d n szó w  p o d łu g  z ło żo n y ch  ju ż  M ogistra*ow i w ykazów . A . 
B ie d n y m  i p o d u p a d ły m  osó b  66. R s . 1 1 2 . kop . 80. B  C h o ­
ry m  13-tu. R s. 7. kop . 85. C. C h ro n iczn ie  87-m iu  R s . 46. 
k o p . 25. D. p o ło żn ico m  23 m. R s. 23. E . M am kom  za  
k a rm ie n ie  b ied . d z iec i io - c iu  R s. 13. kop  2 0 . R azem  osób  
149, R s. 203. k o p . 10 .

— Wyczytałam w „Kurjerze Warszawskim1', że 
matka licznej rodziny, zamieszkała na prowincji, zło­
żyła do spieniężenia chusteczkę haftowaną na batyście, 
pracę swą kilkomiesięczną. Będąc wdową i mąjąc 
kilkoro dzieci, tej kosztownej pracy nabyć nie mogę, 
ale składam dla niej choć małą ofiarę kop: 50 na ku­
pienie maszyny do szycia, a może ci, co mają więcej, 
nie odmówią pomocy matce, która pracą rąk własnych 
pragnie wychować i wyżywić dzieci, a Bóg będzie im 
miłosierny, jak oni dla nieszczęśliwych są miłosier­
ni.— Z. B.

— Złożono w Redakcji znaleziony na ulicy Wierz­
bowej guziczek, czy też część kolczyka z koralem, 
który za udowodnieniem odebrać można.

Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca hr. Orłów- 
Dawidów, z Wiednia; Fligel-Adjutant hr. Orłow-Da- 
widow, z Petersburga; Rzeczywisty Radca Stanu R u ­
dnicki, z Berlina.

—  o o o o ^ o o o o
+  W poniedziałek o godzinie 9-tej z rana odbędzie 

się żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Krzyża za 
ś. p. Henryka Pilitowskiego zmarłego w Irkutsku na 
które pozostała żona wraz z córką i matką zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół. — 3580—

T  Pojutrze, to jest d. 9 b. m., iako w 26tą rocznicę 
śmierci ś. p. Stanisława Gródeckiego, b. Pułkownika, 
odprawioną będzie Wotywa żałobna, o godzinie 9tej 
z rana, w kościele parafjalnym na Pradze. —3571 

-f Dnia 5-go b. m., rozstał się z tym światem 
w 63 roku życia August Norblin były fabrykant lamp. 
W smutku pogrążona żona w nieobecności dzieci, za­
prasza Krewnych i Przyjaciół zmarłego, na wyprowa­
dzenie zwłok w dniu 8 to jest w niedzięlę, o godzinie 
5-tej po południu, z kościoła Śgo Antoniego przy uli­
cy Senatorskiej, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające. —-3575—

Ś. p. Józefa z Mroczkowskich Knauff, obywatel­
ka m. Warszawy, po długiej i ciężkiej chorobie, opa 
trzona ŚS. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 69, 
przeniosła się do wieczności d. 6 maja r. b. Pogrążo­
ny w smutku mąż wraz z synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na exportację zwłok dnia 9 
b. m., t. j. w poniedziałek o godz. 5 -ej, z kościoła Ś. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mającą. — 84S8—

=  W Kaliszu w dniu 28 z. m., zmarł Jan  Lewando- 
Wicz obywatel, przeżywszy lat 84.

-f- Dnia 10 kwietnia r. b., zeszła z tego świata ś. p. 
Konstancja z Smorągiewiczów Czerska, żona Apteka­
rza w mieście Węgrowie. Na dwa tygodnie przedtem 
wyjechała do Warszawy na kurację, z myślą, że wkrótce 
powróci, aby zaspokoić swem zdrowiem stęsknioną 
sędziwą matkę, którą kochała z zaparciem siebie, a 
będąc już dawno cierpiącą, taiła to wszystko, aby tyl­
ko nie zakłócać jej spokojności, jak również mężowi, 
dla którego była wzorową żoną. Napróżno jednak ca­
ła  kochająca ją  familja, oczekiwała jej powrotu, gdy

śmierć nie ubłagana wydarła ją  wpierw, niżeli się tego 
spodziewać było można.— Opatrzona ŚS. Sakramenta­
mi, po najczulszem pożegnaniu męża i reszty familji* 
która była obecna przy jej zgonie, zasnęła snem spra­
wiedliwych, bo też była to Anioł-kobieta, która przez 
swoje życie starała się o miłość i szacunek nietylko 
rodziny, ąle i obcych ludzi; miała też licznych i ży­
czliwych przyjaciół, którzy oddając jej ostatnią chrze­
ścijańską posługę, ponieśli na swych barkach zwłoki 
jej, przestrzeń blisko wiorstową, przywiezione z W ar­
szawy dnia 13 kwietnia r. b. i pochowane w obec Du­
chowieństwa w Węgrowie na cmentarzu miejscowym 
w grobie familijnym.—Łzy zbolałej i ciężko strapionej 
jej zgonem matki, również i całej familji, niech będą 
dla niej pomnikiem. Pokój jej cieniom.— Naoczny 
Przyjaciel. —3540—

— Z  Bialskiego. W okolicach obfitujących w duże 
i bogate lasy, do jakich Podlasie, jak to sama jego 
nazwa wskazuje, należy, pora wiosenna prócz zwy­
kłego gospodarskiego ruchu, obudzą ruch handlowy. 
Pora ta wzbogacając wody skromnych rzeczułek na­
szych, czyni je zdatnemi do spławu drzewa zakupio­
nego zagranicę, przynosząc z handlu tego znaczne 
zyski— dla kieszeni liwerantów,— sprzedawcom zaś 
w najbliższym skutku sprawiając znaczne luki w tych 
niegdyś poważnych lasach i chwilowe zapełnienie pu­
stych kieszeni. Powiadamy chwilowe, bo niszczenie 
lasu niemało wpływa na obniżenie wartości majątku; 
gospodarstwa zaś leśne porządnie urządzone, rzadko 
gdzie się spotykają. A przecież owe czasy, gdzie 
człowiek mógł dowoli rozporządzać bogactwem natu­
ry, dawno już minęły. Dziś nabywca majątku prze- 
dewszystkiem ceni wartość nabywanego lasu, który 
mu często, szczególniej przybyszowi, bez miłości i po­
szanowania nabywanej ziemi, przedstawia jako naj­
korzystniejszy dla dobrej spekulacji interess. Nikną 
też zwolna lasy, zmuszając pojedynczych a skromnych 
właścicieli kolonji, do osadzania, w celu zapewnienia 
sobie choć zimowego opału, dziedzińca i ogrodzeń, 
prędko wyrastającemi wierzbami i łozami, nie zmniej­
szając przeto nieoględności większych leśnych po­
siadaczy.

Ale cóżkolwiekbądź, ruch w tych czasach u nas 
zwykle jest większy. Płyną sobie tratwy ku Gdańsku, 
pośpiewują wesoło fłisaki, choć chłód dobrze kości 
przejmuje i wiosna wszystkich do pracy przyzywa. 
Z wiosną oczekujemy również rozpoczęcia robót około 
budującej się szosy włodawskiej. Dotąd wybudowano 
ją  ledwie na przestrzeni wiorst kilku, od Chotyłowa 
do Piszczącą, teraz zapewne doprowadzą ją  do końca. 
A jestto trak t ważny, bo tak zwany wołowy. Produ­
kty przemysłu stoją nisko. ' . . . .  , .

W Biały życiu towarzyskiemu miejskiemu bawią­
ca podczas karnawału trupa p. Modzelewskiego nada­
wała trochę ruchu; obecnie przeniosła się ona do J a ­
nowa a miejsce jej ma zając na kilkanaście wystą- 
Dień towarzystwo p. Sulikowskiego występujące obec­
nie w Siedlcach. Truppę p. Modzelewskiego składało 
16-stu artystów.

  Uzupełniając podane poprzednio wiadomości
o kommissji międzynarodowej do roztrząśnięcia syste­
mu miar metrycznych, Gołos donosi, że w przeszłym 
tygodniu, zgodnie z opinją petersburskiej akademji 
nauk, główne państwa europejskie posłały każde po



dwóch do czterech re prezentantów, którzy wezmą u- 
dział w posiedzeniach naukowych, wydany został Naj­
wyższy rozkaz co do posłania do Paryża kosztem skar­
bu, w celu naukowym, akademików naszyszych Jaco- 
bi’ego, Struvego i W ild’a. (D. W.)

=  Z gubernji nowgorodzkiej donoszą: że włościan- 
ba wsi Polewicze (powiat tychwiński) powiła chłop­
czyka dziwnie potwornego. Na ! twarzy w miejscu 
gdzie zwykle bywa nos, widać wklęsłość w kształcie 
zrośniętego szwu, ciągnącą się od dolnej części kości 
czołowej, aż do miejsca gdzie bywa podbródek, po 
obu stronach tej wklęsłości na prawo i na lewo, dwio 
twarze, z dwoma ustami i czterema oczami. Oczy 
wewnętrzne przedzielone są pomienioną wklęsłością, 
a  błona szluzowa z jednego oka przechodzi na drugie. 
Między oczami zewnętrznemi znajdują się dwa nosy 
i  dwie gęby regularne, lecz na lewej stronie niema 
podbródka. Cała twarz stosunkowo do głowy jest za 
anała. Dziecię waży 5 1/* funtów, długość jego wyno­
si 16 cali franiuzkich, głowa większa niż zwykle by­
wa u dzieci nowo urodzonych. Zresztą wszystko jest 
W stanie normalnym, dwoje uszu na miejscu, nogi, rę­
ce i korpus kształtne, na palcach nawet są paznogeie. 
Sądząc z cech zewnętrznych, dziecię ma przynajmniej 
siedm miesięcy.

_—  Go/os podaje pogłoskę o zamiarze zaprowadze­
nia kursów corocznych publicznych hygjeny dla ofl- 
eerów wojskowych w tych punktach centralnych kon- 
systowania wojsk, w których znajdują się obecnie 
•kręgi wojenne. (Dz. War.)

X  W muzeum przyrodniczym hr. Dzieduszyckiego 
we Lwowie, znajduje się kolekcja areolitów z 1,700 
sztuk złożona. Jestto więc jeden z największych tego 
rodziaju zbiorów w Europie.

X  W Paryżu mieszka sonambulista, nazwiskiem: 
Alexis, któremu najzaciętsi nawet przeciwnicy jasno­
widzenia, przyznają niezwykły dar przenikliwości. 
Otóż— mówi Figaro, do owego?Alexisa przed kilku laty 
przybył pewien giser, z żądaniem, ażeby wróżbita 
wskazał mu, gdzie może odnaleść zgubione pieniądze, 
czy też zegarek. Alexis wprawdzie, żądanych wska­
zówek przybyłemu nie udzielił, przeniknąwszy go je­
dnakże, na wskróś swojemi magnetycznemi oczami 
rzekł: Niezadługo nazwisko twoje stanie się bardzo 
głośnem—mówić i pisać o tobie będą w całej Europie. 
Giser ten nazywa się: Lepet, i w obecnie odkrytym 
spisku na życie Napoleona, figuruje jako fabrykant 
bomb piorunujących. Odpowiedzialność przecież za ową 
robotę, pewno nie będzie ciążyć na Lepecie, poniąważ, 
jeden ze spiskowych, który mu poruczył odlanie bomb, 
wręczając ich rysunek, upewniał, źe to są piasty nowej 
konstrukcji do velocipedów. Giser więc budował 
w nieświadomości zupełnej,—velociped na drogę do 
wieczności.

X  Młcdy hr. Roman Pctocki, o którego zranieniu 
donosiliśmy, ma się o tyle lepiej, że wyszedł z niebe­
zpieczeństwa śmierci. Rana jednak jest ciężką. Loftki 
z raniły kość piersiową. Strzelba hrabiego wypaliła 
gdy się na niej oparł,

X  P. Michał Heriz, dotychczasowy dyrektor muzy­
ki przy Teatrze polskim w Poznaniu, złożył powierzo­
ny mu urząd i wkrótce udaje się zagranicę z zamia­
rem  przyjęcia przy jednym ze znaczniejszych teatrów 
niemieckich ofiarowanej mu posady dyrektora muzyki, i

X  Lu ów 24 kwietnia. W ostatnim tygodniu dnie !

były coraz cieplejsze. Uprawa roli już się wszędzie 
rozpoczęła. Zasiewy ozime uszkodzone zostały przez 
silne mrozy tylko w niektórych stronach wschodniej 
Galicji. Drogi znacznie się polepszyły, ceny transpor­
tu są jednakże zawsze wysokie, gdyż wieśniacy zajęci 
są uprawą roli.

X  Aleksander Dumas przebywa obecnie w Madry­
cie. Zjechał on tam dla zebrania materjałów do hi- 
storji ostatniego powstania. Hiszpanki zarzucają go bu­
kietami a hiszpanie aż nudzą grzecznościami i uprzej­
mością przyjęcia.

-----------* o o ^ o o « ----------- .

B IU R O  IH F O R IIIA C T J S E
o nędzy  w yjątkow ej spraw dzonej przez S iostry  M iło sier d z ia , 

(ulica J a sn a  N r 4). 
p o leca  m iłosierd ziu  W arszaw skiej P ubliczności:

N r
domu U l i c a N azw isko  

lob  in itia te U  W  A  G L

10 Zielna K ulesza W dowa 3 dz. m at. 75 la t cho.
28 Tamka M onczyńska W dowa 3 drobnych d ziec i
27 1'amka K otbińsba S p araliżow an a

1 W róbla R óżańska W dow a 3 dr. d z . jedno  charę
64 Nowolipie P iątek W dowa 3 drobnych dzieci

385J6 Brukowa Justm an W dowa zreum at. 3 dzieci.
385J6 Brukow a C znbow icz Nogi w ranach  la t  86.

1612 Żórawia Szpiro M ą ż c h o r y  dz. dr. 4ro.
26 D zika S tu d ziń sk i Żona ś le p a  87 la t , on 86 la t.
SO C hm ielna Miewiarowsk. p a ra liżo w a n a  o d  d ziecka.
15 S łop ock a Keller Bez p a lc ó w , córka w iel. cho:

7 K acza Martyn S uchoty 2 drob. dzieci.
20 W spólna J. B . Chory na suchoty, spad. z  e.
96 Piwna C iólkow ska S p ara liżow an a  od 4 lat.

151 Dunaj W udka 3 d ziec i noga złam ana.

Ostatnie Wiadomości Polityczna
Zapowiedziane szczegóły o spisku na życie Napole­

ona III, ukazały się nareszcie we franr,nikim dzienni­
ku urzędowym. „Journal Officiel“ ogłasza mianowicie 
sprawozdanie jeneralnego prokuratora Grandperret, 
z którego dowiadujemy się, że od lipca roku zeszłego, 
odbywały się tajemne zgromadzenia, mające na celu 
rewolucję i zamordowanie cesarza. Sprawozdanie wy­
kazuje związek obecnego spisku z lutowem sprzysię- 
żeniem, przytacza zeznania Beaury’ego i podaje in- 
extenso następujące dokumenta: 1) List Flourensa do 
Beaury’ego, w którym pierwszy pisze: „Staraj się dojść 
do celu. Z mieszkania wydalaj się tylko nocą, lub 
w powozie; do takiej sprawy należy albo wcale się nie 
mioszać, lub ją  starać się przeprowadzić. 2) List Beau- 
ry ego do Ballot’a z 28 kwietnia, w którym pierwszy 
donosi, „że amputacja odbędzie się dnia następnego, 
cokolwiekby się stać mogło“ i żąda nowej kwoty pie­
niężnej, nareszcie 3) znaleziony u Ballot’a list Flou­
rensa w którym tenże poleca Ballotowi aby więcej pie­
niędzy nie wydawał i dodaje: „Moi przyjaciele muszą 
się trochę pospieszyć z wykonaniem; trzeba działać.11 
Autentyczność tych listów stwierdzona została przez 
matkę i brata Flourens’a. Ballota aresztowano jeszcze 
pierwej zanim zdołał otrzymane od Flourensa pienią­
dze doręczyć Beaury’emu. Jauret’owi i Greffier’owi. 
Dwóm ostatnim, i kilku innym osobom poleciłFlourens 
przygotowanie pocisków.

Urywki te, korrespondencji Beaury’ego i Flourens’a, 
mimo ich dwuznaczność, dopełnione zeznaniami pierw­
szego, nie pozwalają prawie wątpić, że chodziło o za­
mach na życie cesarza. Bądź co bądź, niepodobna nie 
podziwiać zaślepienia p. Flourens’a i jego stronników,



którzy potrafili posługiwać się tak niedołężnem narzę­
dziem, jakiem się Beaury od chwili aresztowania oka­
zuje.

Dekretem z 4 Maja zwołaną została Izba akkuza- 
cyjna wyższego Sądu dla sformułowania aktu oskarże­
nia. Według korrespondencji „Gazety Kolońskiej“ Naj­
jaśniejszy P.an Im perator Alexander II, król pruski i 
królowa angielska przesłali cesarzowi francuzkiemu te­
legrafem powinszowanie, z powodu uniknienia grożą­
cego niebezpieczeństwa,

Stan przejściowy spowodowany w Austrji usunięciem 
sig ministerjum Hasnera i odroczeniem Rady państwa, 
może się jeszcze długo przeciągnąć, jeśli tylko jakie 
szczególne nie zajdą wypadki. Gabinet hr. Potockiego 
Wziąwszy na siebie ciężkie zadanie pogodzenia licz­
nych pretensji różnych narodowości, uzbroił się wpra­
wdzie w niezły zapas cierpliwości i dobrej woli; ale 
wszystko to musi się nareszcie zużyć w obec szorstko­
ści na jaką wszędzie natrafia. Według dzienników wie­
deńskich, prezes ministrów zamierzał po naradach 
z Czechami, rospocząć rokowania z przedstawicielami 
niemieckich, galicyjskich, rusińskich i słoweńskich żą­
dań. Pierwsze kroki na tej drodze hr. Potockiego, nie 
niogą mu dodawać odwagi. Przewódzcy stronnictwa 
niemieckiego, a szczególniej dawni koledzy ministra, 
nie chcą słyszeć nie tylko o wejściu do ministerjnm, 
ale nawet o jakichkolwiek w tej kwestji rokowaniach. 
Dr. Herbst, którego hr. Potocki zaprosił w celu wy­
miany zdań, dał odmówną odpowiedź.

Wymagania Czechów, zdają się wzrastać w miarę 
zwiększenia się grzeczności, którą im w Wiedniu 
świadczą. Dziennik „Narodni Listy44 w ten sposób 
charakteryzuje czeskie pretensje: „Czechy wymagają 
od Austrji. nie „pozycji14 pod jej firmą: firma Czech 
jest starsza, i dość wzbudza szacunku i zaufania, ażeby 
każdy wspólnik w połączeniu z nią mógł osiągnąć za­
szczyt wraz z korzyścią.14

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 7 Maja godz. 9 z  rana.

Paryż. — Na prywatnem zebraniu ósmego 
okręgu, uchwalono avotum nieufności dla Thier- 
s’a, który postanowił zachować ostrożną po­
stawę względem plebiscytu. Według donie­
sienia „Figara”, Flourens opuścił Anglję. Dzien­
niki: „Reveil”, „Siecle” i „Avenir” skonfisko­
wano za ogłoszenie mniemanej proklamacji 
Napoleona z 1848 r., która ma być podro- 
bioną. ^

D O B R Y  U C Z Y N E K .

W tych czasach, pan Benoist, Kommissarz policji 
w cyrkule St. Germain des Pres w Paryżu, zawezwa­
nym został przez pana Colins, Komornika, aby był 
obecnym przy zajęciu maszyny do szycia, będącej wła­
snością p. B... krawca, zamieszkałego przy ulicy Four 
St. Germain Nr 34, a to na zaspokojenie zaległego 
komornego z wyroku Sądu pokoju.

Kiedy urzędnik policyjny przybył z komornikiem 
na poddasze do p. B., znaleźli tam niewątpliwe dowo­
dy najwyższej nędzy, uciskającej rodzinę, złożoną z oj­
ca, matki i pięciorga dzieci w łachmanach.

P. Benoist wahał się, czy ma spełnić swój przykry

obowiązek, ale pomimo najlepszych chęci, p. Colins 
nie był w stanie dozwolić zwłoki biednemu dłużnikowi.

Maszynę zajęto śród łez i płaczu.
Odchodząc z komornikiem p. Benoist zalecił kraw­

cowi, aby przyszedł później do niego do biura, gdzie 
z pomocą kolegów, zebrał w niespełna pół godziny 
115 fr.

Można sobie wyobrazić radość i wdzięczność nie­
szczęśliwego krawca i jego rodziny, kiedy kommissarz 
oddał mu wykupioną przez trzecią osobę na publicznej 
licytacji za 68 fr. 25 c. maszynę, a nadto resztę ze 
składki w kwocie 46 fr. 75 c.

Takie połączenie surowości obowiązku z miłością 
bliźniego, jest prawdziwym zaszczytem ludzkości.

S Z A R A D A .
Pierw sze  z drugim  są w parze; w skaże z pierw szem  trzscie;  
W szy s tk a  w strzym uje, t rw tż y  i s ta rca  i dziecię 

(Znaczenie zeszłej S za rad y : P ow ala) .

Redaktor W. Szymanowski, Wydawca 6. Gebethner.

Dyrekcja dróg żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej, podaje do wiadomości osób 
interessowąnych, że nafta nieoczyszczona czyli surowa, 
„Petroleum44 zwana, może być przewożoną drogami 
żelaznemi: Warszawsko-Wiedeńską i Warszawsko-Byd- 
goską, na tych samych warunkach i za tą  samą opła­
tą, jak nafta oczyszczona.

Warszawa, dnia 25 kwietnia 1870 roku.
(1—1) —3560— (Dz: Warsz:)

— Jeszcze w r. 1860 popadłam w straszną chorobę 
flstulę pęcherzową. Dręczona przez pierwsze trzy ła­
tą tem okropnem kalectwem, szukałam pomocy w je­
dnym ze szpitali warszawskich, ale bez skutku; po 
trzech miesiącach pobytu w szpitalu wróciłam do do­
mu z tą  samą chorbą, a z większą tylko rozpaczą, gdyż 
to upewniło mię, źe już niema dla mnie ratunku. 
Ostatnie lat sześć przeżyłam w ciągłej rozpaczy, ludzie 
brzydzili się mną z powodu mego kalectwa, a gorzkie 
łzy i modlitwa były dla mnie jedyną ulgą. Nie wierzy­
łam abym kiedykolwiek mogła być zdt ową, a jednak­
że błagałam Stwórcę o litość nademną. Przed rokiem 
dopiero, kiedy pani O. tak samo jak ja chora, powró­
ciła do nas zupełnie zdrowa z „Zakładu leczniczego 
dla kobiet,44 nowa zabłysła dla mnie nadzieja. Ludzie 
dobrzy dopomogli, abym się mogła dostać do Warsza­
wy, a czcigodny Dr. R. nietylko operację wykonał ale 
nadto zapewnił bezpłatne pomieszczenie w Zakładzie. 
Dziś po latach lOciu odzyskawszy dawne zdrowie je­
stem jakby odrodzoną i najszczęśliwszą chociaż bie­
dną. Czyż opisać potrafię moję radość, moje szczęście 
i wdzięczność dla tak szlachetnego Doktora? Dziś ze 
zbytku szczęścia płaczę i gorąco się modlę i modlić 
będę aż do końca mego życią za pomyślność, zdrowie 
i długie życie Szanownego Doktora R. Bóg Wam za­
płać szlachetni Panowie założyciele tego Zakładu i 
Tobie Pani Przełożona, która troskliwą około mnie 
opieką po operacji niemało przyczyniłaś się do mego 
zdrowia. — Magdalena Szymańska z m. Bielska w gu- 
bernji grodzieńskiej. —3280—

— Mam zaszczyt zawiadomić publiczność o tera, 
że wyjmuję nagniotki w przeciągu kilku minut bez 
bólu i użycia ostrych narzędzi. Osoby pragną­
ce korzystać z moich wiadomości, raczą udawać się



do domu na rogu ulicy Dzikiej i Gęsiej, Nr 2247 E, 
z rana do 8 -ej, a po południu od 2-ej do 5 -ej godzi­
ny.— Starszy felczer, Jakób Klein. (1— 3 )— 3289—  

=ss W  tych dniach po przydłuższym pobycie, w Pa­
ryżu, wrócił do naszego miasta właściciel znanego 
magazynu okryć i kostjumów, p. Józef Matuszewski 
wraz z żoną, przywożąc zsobą wybór najświeższych 
modeli i towarów tak na porę wiosenną, jak i zbli­
żającego się lata. Okoliczność ta nieobojętna będzie 
dla naszych czytelniczek, pragnących ubrać się gu­
stownie a niedrogo. — 3574—

== Józef Jarocki, w łaściciel magazynu wyrobów 
złotych, pierwszy sklep idąc od rogu ulicy Miodowej, 
wprost pałacu Prymasowskiego utrzymujący, w tych 
dniach powrócił z zagranicy. — 3556—

—  Doktor Jodko, przeniósł swe mieszkanie, na uli­
cę Przejazd do domu Naim skiego, Nr 649 (nowy 9).

- 3 4 4 5 -
—  W  instytucie gimnastycznym St. M ajewskiego , 

na Sewerynowie, z początkiem maja r. b., lekcje od­
bywać się będą podczas pogody w ogrodzie, w razie 
przeciwnym w salach. (4— 6) — 3288 -
—  Uprasza się spadkobierców po Pułkowniku Ludwi­
ku Zalewskim, zmarłym w Bonn d. 21 lutego 1870 r., 
to jest panów Józefa, Feliksa i Staniława Zalewskich, 
aby w celu bliższych objaśnień do spadku po tymże 
zgłosili się pod Nr 558/9 , przy ulicy Długiej, do pana 
Ludwika Saenger. _______(2 — 3) — 3452—

Instytut leczniczy prywatny
dla chorych syfilltycznych 1 skórnych, 

D ró w  P O D O U S U 1 E C O  i K I I H . K I H ,  
ulica Mokotowska, Wr 1671,

przyjm uje chorych z tak  zwanem i chorobam i sekretnem i, 
jak o też  dotkniętych cierpieniam i skóry, j a k : liszajem , świerz 
bą, wypryskiem , i t. p. O p ła ta  za  u trzym aoie , leczenie, k ą ­
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Ambulotorjum Zakładowe, w którem  chorzy  
przychodni z m iasta, o trzym ują  pom oc lek arsk ą , odbyw a się 
Codziennie do godziny lo e j z ran a  i od 4ej do 6ej p o p o łu ­
dniu , w m ieszkaniu D ra  K adlera , przy ulicy N ow o-Senator­
skiej, pod N r 634Ó.

T am że dow iedzieć się m ożna o w arunkach przyjęcia do 
Z ak ład u  — 512— (19—0) (13624)

TOWARZYSTWO DBEZPIEGZENIA
O l )  t -K l V D O K M  l  V

z Kapitałem zakładowym

Trzech Miljonów Talarów 
w Pruskim kurancie,

m a zaszczyt podać do w iadom ości J J W W  Obywateli Z iem ­
skich  w Królestw ie Polakiem , iż podejm uje się w tym k raju  

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju 
ziemiopłodów od klęski gradobicia.

S k ładk i są  s ta łe , a ubezpieczeni nigdy do o p ła t dodatko­
wych pociągani n ie będą. W ypłata  na leżn y 1 h wynagrodzeń 
następ u je  najdalej w ciągu jednego m iesiąca od daty  ich u- 
stanow ienia  w całości gotowizną. Z a rękojm ię w ypełnienia 
tego obowiązku służy obszerna działalność T ow arzystw a, 
fundusz jego zapasowy, o raz  k a p ita ł zakładow y.

Podczas szesnasto letniego istn ien ia, Towarzystwo zaw arło 
495,387 ubezpieczeń, z któ rych  ty tu łem  wynagrodzeń w ypła­
ciło 5.803,063 ta la rów .

Sum m a ubezpieczeni^ w ynosiła w ro k u  1869 ta la rów  
56,624,265.

W  ~

Agenci G eneralni w W arszaw ie, Dom Handlowy

Kronenberg, Nelkenbaum i Spółka,
pod Nrem  6 i4 k  przy ulicy N iecałej, 

d la G ubernji W arszaw skiej, P łockiej, Suw ałkskiej, L u b el­
skiej, Siedleckiej i K aliszskiej, z wyjątkiem  Pow iatu W ie ­
luńskiego; Petrokow skiej, z wyjątkiem  Pow iatu Petrokow - 
skiego; w K rakow ie P an  A ntoni H elzel, d la  G ubernji R a ­
dom skiej, K ieleckiej, oraz  Pow iatu  W ieluńskiego w G ubernji 
Kaliszskiej i Pow iatu  Petrokow skiego w G ubernii Pf trokow - 
skiej; m ocni są w im ieniu Tow arzystw a zaw ierać praw o- 

ważne uk łady  ubezpieczeń.
B liższą  inform ację powziąść m ożna u następujących Agen­

tów Specjalnych T ow arzystw a, k tórzy  do przyjm ow ania 
wniosków są upow ażnieni i przy sp isaniu  takow ych chętn ie  
wszelkie udzielą objaśnienia.

1. Gubernja Warsznmka.
P P : K ronenberg, Nelk nbaum  i Spółka w W arszaw ie. 

M ikołaj A delstein w W arszaw ie N r 585.
August H akebeil w W arszaw ie Nr 2843.
M arkus L ew iński w W łocław ku.
M. T rzcieniecki i S pó łka w A lexandrowie.
W . T uszyński w K utnie.
M iron Piotrow icz w Łow iczu.

8 Gubernja Lubelska 
M aurycy F a jan s  w L ublin ie.
R om uald  B łoński w K rasnym staw ie.

3 Gubernja Płocka.
L udw ik F la ta u  w Płocku.

4. Gubernja Halinka.
G. B uhle i S półka w Kaliszu.
A. F t ja n s  w S ieradzu.
Jó ze f Cohn w W ieluniu.
D yonizy F ir s t  w Łęczycy.

5 Gubernja Rademaka 
Jak ó b  Sterling  w Radom iu.
T eofil Z iem ski w Opocznie.
A ndrzej E yzerm an  w Staszowie.

6 Gubernja Kielecka.
E . Thórzew ski w Kielcach.
Bonifacy M ahnicki w Olkuszu.

, Gust. N ordm aan  w Pilicy.
M. W . G oldblum  w Działoszycach.
C yprjan Jędrzejow ski w M iechowie.
Vinccnz Ż dźnrski w Pińczowie.

7. Gubernfa Petrokowika.
E . T hórzew ski w Petrokow ie.
A. H erlen  w Czarnej S trudze  przy Myszkowie. 
Leopold  Kohn w Częstochowie.
H enryk B arth e ls  w Łodzi.

8. Gubernja Suwałkaka 
S. T obołow ski w K alw arji.

(2—8) — 3275 —

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedan ia, za  cenę niże 
kosztu  m aterjsłów , n ieljcząc roboty:

DYWAN,
lanszaftow y, krzyżow ą rob o tą  w połowie zrobiony, długi 
3 'f , łokcia, szeroki 3 ’; 4, z deseniem , kom pletem  włóczek, 
krośnam i i wszystkiem i przyboram i, do wykończenia służą- 
cemi. W idzieć go m ożna w H andlu  S tan isław a W in ia rsk ie ­
go, Nowy-Swiat N r i s i i  (62 ), w prost W areckiej, pod T u r­
kiem  1 3 - 3 1 - 3 1 5 0 — _________

R U S K U H  B t t T U K  P l Ę ^ ł C H ,  w P a łac u  Ka- 
zim ierow ak in , w pawilonie na law a, v e  Czwartki i Nie* 
dziele bezpłatnie, ofi godz: lo e j r a ń  do te j  po południa.



11 —

E U R E K A !
Stawne

Itaki Galińskiej na Pradze,
wOgródku za b.Starym  M ostem ,odżyły znowu po długim le ta rg u ! 
W skrzesicielem onych, oraz K u r c z ą t ,  S z p a r a g ó w  i
Wszelkich kulinarnych rozkoszy, jea t P a n M l e l i a t  B l i s k i ,  
nowy W łaściciel tego wsławionego oddawna Z ak ład u , k tó ry  
obecnie już , w urządzonym  elegancko i wygodnie O gródku 
opatrzony w K ucharza, prawdziwego A rtystę  w sw ej sztuce, 
czeka na  przybycie Gości, k tó rzy  tern pewniej odwiedzać go 
będą, że w W arszawie, od niejakiegoś czasu, całk iem  b ra ­
kuje m iejsc na  Podw ieczorki, posilające po tru d ach  w io ­
sennej m ajówki i letniego spaceru . (l — O — 3528 —

II
C zekolady francuzk ie  od L o u it F re res : C hocolat de 

sante, C hocolat Im perial, Y anille , C hocolat de Dames 
T apioca L ouit, Arow, Root. d’Ind ia, M outarde Giron- 
dine Im periale , M outarde D iaphane, V inaigre, E s tra  
gon, O finherh, P e tit P«is, Champigons, Asperges, A r 
tichau ts , Sardines a 1’H uile, Picles, C apres, Corni- 
chons i T ruffes noire3 du Perigord  ąualitć  de choix, 
Thom ates, H .m ary. E k s tra k t  L iebiga, M altz E k s tra k t  , 
z B erlina, Czekolada zdrowia i K arm elki p iersiow e-, 
Hoffa z B erlina  i t  p. nadeszły. Poleca Sk ład  W in 
Delikatesów  i Towarów Kolonialnych I1. Springe* 
r a ,  ulica S to K rzyzka róg Szkolnej, N r 1328. m

*  (1—4) — 35-9  — 1

Z powodu wyjaz-iu je s t  d > sprzedan  a w k*żdym  czasie

Sklep z Dystrybucją,
wraz z wszelkiemi reuw izytann. Osuoy ży .ząee  sobie n abyć  
takow ą, zechcą się zgłosić do w lłśc ic ielk i D ystrybucji w do­
mu N r 22  (newy), przy ulicy N ow y-Sw iat 
 (1—3) — 3541 —

QłŚj& J e s t  do  wypuszczenia

W I A T R A K ,
z paru  dziesiatynam i (kilku morgami) roli i łąk ą , 

z Domem i Zabudow aniam i, w D obrach N adarzyn, przy szosse 
od R ogatek  Jerozolim skich  w iorst 16, pod m iastem  N ad a­
rzynem. W iadom ość na gruncie w Adm inistracji D óbr w W a- 
lendowie. (1—3) — 3577 —

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b. | |
w  d o m u  p o d  5 f r  1 3 8 9 ,  p r z y  u l i c y  

I H a r s z u ł k o w e k i e ) .
1) Lokal na lem  p ię trze , sk ładający  się z 9ciu 

Pokoi, z 2 balkonam i, Passażu  i K uchni, oraz S tajni 
i W ozowni, z G órą i P iw nicam i, tudzież  wszelkiemi 
wygodami SB*

2 Sklep z wystawą ozdobną, z m ieszkaniem  obok 
tegoż sslepu . W całym  domu rozprow adzone są ru- j |i |j  
ry gazowe, wodociągowe, oraz zlewy W iadom ość u 
Rządcy tam że lub w K antorze u  w łaściciela przy 
ulicy G ranicznej, N r iu7"d . (3—3) — 3325—

Pf lllfllllllllllW
Kartofle św ieże tegoroczne, K a ­

w i o r  ziarn isty  i w puszkach prasow any, 
Bałyk wędzony czyli Jesiotr i U fa 
lewki praw dziw e Kij w skie, nad eszły  

do Składu W in i D elik atassów  A. Bocquet, w G m achu 
Teatra lnym.____________________ (a ~ 3>______________- 3 4 6 9 -inwi
3 p łó tn a  rewaótuchowego, oraz kolor .we w wielkim  wybo­
j e ,  poleca S k ład  Ob ć Papierowych C erat i R olet, pod 

firm ą J .  R o i » A » U i ,  ulica Miodowa, N r 9.
(?,— 9) — 3408—

Michaliny Eilipowskiej,
istniejący od la t  U s tu  przy ulicy N ow y-Świat pod Nr 1305, 
naprzeciw  A pteki W. Kopego, przypom ina W W . Państw u, 
że przy nadchodzącej porze, tak  jak  la t zeszłych, p rzy jm u­
je  na  letn ie  przechowanie Futra, Dywany, oraz  wszel­
k ie Rzeczy podlegające uszkodzeniu od moli; z czem poleca 
się łaskaw ym  względom ________  ( 2 - 3 )  — 3 4 5 4  —

R E S T A I I R A G J A
Michała Hulwiee,

Z a Ż elazną B ram ą, róg ulicy Przechodniej i P tasiej, dom 
W -go W aw elberga, N r 951. _ _

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż z dniem  
l-go M aja r. b., oprócz zwykłych dotychczas śniadań, i k o ­
lacji, zaprow adziłem  obiady, k tó re  wydaję od godziny 1 2 -ej 
do 4 -ej po południu. O biad sk ład a  się z 4 ch potraw  św ie­
żo i sm acznie przyrządzonych i kosztu je  tylko 20  kop. przy- 
tom  w każdym  czasie d o s tić  m ożna wszelkich potraw  na 
porcje i pó łpo rcje , o raz  nowalji, zaś od godziny 7 ej w ie­
czorem  pieczeń z rożna, jak  również różnych trunków , i 
napoi gazow ych, tudzież  piwa baw arskiego z lodowni na 
kufelki, w lokalu sk ładającym  się z k ilku oddzielnych pokoi 
jak o  i w cienistym  a  chłodnym  ogródku. W ejście od ta rg u  
przy  ulicy P tasiej do lokalu, lub od ulicy Przechodniej 
przez bram ę do ogrodu. (2—2) —3420 —

S c U D U m  IJUUUUUl JUJLlJULJUUiU

S P E R E A I E
e ć  Z najpierw szych ruskich  fabryk w róinyeh naj 
^  nowszych deseniach i rozmaitych he- 
Zj lorach, na różne  ceoy od 14 hop, (88 gr ) 

za łokieć, świeżo nadeszły  w wielkim wyborze do Ma- 
i )  gazynu
5  K O S T S T A N T T E G O  L E W T * ,  _ ^
2  Pr *y ulicy Senatorskiej, N r 4^1, w prost Miodowej ^  
^  Zaw iąz-w szy stosunki bezpośrednio z najpierw szym i ^  
*5 fabrykantam i, Magazyn otrzym uje co k ilka dni tran s-  ■ 
2  po rty  P e rk a li najnowszych deseni i kolorów, jak ie  
2  tylko z tychże fabryk wychodzą
2  Znaczny tran sp o rt b i a ł y c h  P e r h a l l  rozm aitej 
®) szerokości, również nadszedł do tygoż M agazynu, o- 
®) raz K o r t y  w ełaiane le tn ie  p o  h o p .  6 0  f z l p .  4 )
®) za łokieć na garn itu ry  m ęzkie i na  u b ran k a  d la  dzie- 
®) ci i na  ta k i sam uży tek  D r e l i c h y  od 20  kop . 

(złp. 1 gr. 10) za łokieć. ( 2 - 3 )  —  3401 —

^YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYlf
Z a k ł a d  F r y z j e r s k o - P e r u k a r s k i

Fryzjera Teatrów Wnrszawshleh

FELIKSA FIJALSKIEErO,
przeniesiony zbBtał z pod Głównej Bram y T ea tru , 

ulicę N iecałą , dom Brzozowskiego, N r 6 u K  (nowy 9).
(2  —  0 ) — 3 4 1 4 —

na

Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe 
iv B Ł A U Ó W C E ,

w W arszaw ie , na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje  L ikiery , W ódki, 
Alkohol, Rum y, Żytniów kę, Octy, M akarony i 
Krochm al. H andlującym  odstępuje  się ra b a t. 

(5 — 0) — 3086—

F O L W A R K
t a b a s k o w o ,

w Powiecie Łom żyńskim  położony, 400 dziesiatyn  (800 m or­
gów nowo-polskich) ogólnej p rzestrzen i m ający, jest do w y­

dzierżaw ienia, lub kupna, od Sgo Jana r. b.
( 3 - 3 )  — 3198—
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W  KASKADZIEB I I T B O  R E K O i t l S I D A C Y J N E  5
N a u c z y c i e l i  1 N a n e a s y e ie l e h  ®

A T V T 1T T  n  T  A Tl V  C! 7  1? W  Q TT T T?T i  rd 8?° Maja> w każdi* Nled2:'elQ ‘ Święto, grać będzie mu-
A  i ) - C l i l i  ł j d j A J J I i j Z l J C j W  U A - l  JCjJ ,  w  Z y t a  galonowa od godziny s j  rano. Restauracja miejscowa

P przygotowała na przyjęcie łsskawych gości wszelkie nawslje: 
g  Raki, Kurczęta i Nabiał w najlepszym gatunku. Przyjmuje
”  także obstalunki na obiady i podwieczorki.

ulica Daniłowiczowska, Nr 616 , nowy Nr 6, 
dom. W-go Ejchlera.

(8—12) — 1553 —

„ U lica  M io d o w a ,  d o m  K r a b o n » k l e g ; «  4 9 5

także obstalunki na
Ę* (2  — 21  _____
fi

— 3522 —

5L" wie odbyć się mającego w  a o h o t ę ,  dnia 25 kwietnia (7 
*t maja) 1870  r., w sali Rnssursy Kupieckiej, jest następujący: 
^-ALLEGRETTO i ALLEGRO s nuty Rubinstejna na forte- 

Gertruda Laska i p. Adam Herman.

  Program przedstawienia amatorskiego na dochód nie-
„  _  ^zam ożnych studentów Uniwersytetu Cesarskiego w Warsza-
« Mam honor zawiadomić SzanowDą Publiczuość, że», “  J- *»*“  dnia «k
# w tych dniach nadszedł ostatni transport P łó c ie n  #-

ahollenderskich, billefeldskich, rumburskich i szlązkich, ^
_ k tó re  w bardzo krótkim czasie muszą być sprzedanej p pjan i wiolonczellę, p Gertruda Laska i p 
®pn niesłychanie tanich cenach. W dowód czego d o łą -J  o  Knmedja w 3 aktach Siribego, tłomaczona z francuzkiego: 
Jczam  mały cennik. * 2“ W A lh f t  f c o h ie t  Hrabina d’Autreyal, pani Hr. Elfryda

1 sztuk* płótna Szlązkiego na 12 koszul męskich rs. S g Zamcjska; Leonja de Yillegontier, p. Stanisława Bends; Hen- 
9 kop. 75. Jj 5* ryk d3  Fiarigneul, Książe A. Sułkowski, Barou de Moptn-

1 sztuka płótna Hollenderskiego na 12 koszul męz- s  p chard, pan C. Kamiński; Gustaw de Grignon, pzn Z. CioBZ- 
kich, rs. 11. j j  n kowski; Brygadier, pan E. Trypolski; Służący pan G Chę.

1 sztuka Weby, na 15 koszul męzkich, rs. 15. ® 3 cióski. Między 1 a 2 aktem powyższej komedji: C h ó r :
o* iSymfonja-prolog) z opery „ROMĘ * i JULJA*, Gounoda.
2  Między 2 a 3 : C h ó r „RIDIAMO* Rossiniego, wykonane 
p przez amatorów, pod dyrekcją pana G. Roźnieckiegn. Co­
li meHie en un acte, par Yercousin. A l a  p o r t e  Mada-

Cienkiej weby od rs. 16 i drożej.
Bielizna stołowa zadziwiająco tania.
Chustki do nosa po niepraktykowanych cenach.
Oprócz tego Magazyn posiada wielki wybór perka ej

2 lów białych,"różnej szerokości po cenach bardzo przy- g o, me Ferard, M-e Mansfield; Monsieur Delanuay, Mr Z Cie- 
S  V. S o „ b n . . ! , ; .  TTn O firb cr B a l t a z a r  le P-Ce A. Sułkowski. PO-8 O

W
szkowski; Un cocher, Baltazar, le P-ce A. Sułkowski, 
czątek o godzinie 7ej i pół.

j  stępnych.
F  Spodziewam się, że Szanowna Publiczność, nie omie ......... o  ,  .
“ szka skorzystać z tak dogodnej sposobności zaopatrzę-— 5Ł (Bilety sprzedaje Sekretarz w Resursie Kupieckiej haA 
•1 nia się w świeże tanie i dobre towary. §  o  dego dnia od god. 4 do 8 wieczorem; do piewszych trzech
® Kupującym w znacznych partjach odstępuje się przy-a ** rzędów krzeseł po rs. 5, reszta rzędów po rs. 3, galerja po 
ifczwoity rabat. -  ^  rs. 1 kop. 50. Miejsca stojące po mblu od osoby 1
0  (1 -2 )  -  3572 -
• U l i c a  M io d o w a ,  d o m  e r a b o n s k l e g o ,  4 9 5  o

   ^
w
S

r i » T K
N au ezyeie l T ańców  Salonow ych ^

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k e j e ^  
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, <*' 

jakT teT po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- ^ 
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu m 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie ~  
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka p, 
na Starem-Mieście, róg ulicy Jezuickiej, Nr 69, na lszem |  
piętrze od frontu. (1 — 1) —5382

Śledzie Pocztowe
w
N g

otrzymuje Skład Win i Delikatessów 4
A . B O C « U E T ,  g.

w Gmachu Teatralnym; również poleca w ’7,, ’7, i '74 barył- 5 ; 
kach, Ś l e d z i e  H o l l e n d e r s h l e  zeszłorocznego poło- g 
wu, które są tłuste i mało słone. (2 —2) 3470 *

P ierw szy  tra n sp o rt
S i e d z i  P o c z t o w y c h ,

tegorocznego połowu, otrzymał Skład 
A N T .  S T Ę P K O W S K I E .G O ,

i takowe Amatorom poleca.
(9 — 0) —3138—

T £ 1 T B  W I E L B I
Dziś: TANCERZE EUROPEJSCY W  CHI- • ' 

NACH (Pierwszy raz) — 1-szy akt Opery CO l i  14 A £
r e g i m e n t u . y

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dnia 25-go Kwietnia 7 Maja 1870 r.

M o n e ty  i  P a p i e r y .
Półimperjały Ros. —1 k. — rs. — k. — 
Dukaty Holien. rs. — k. — rs. — k. — 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. zsrs. 100 
Listy Zast. nowe b \  z r. 1869 . . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. 100...........
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .  
Nowa Rcs. pożyczka prem. zr. 1864.

» * * z r .  186S.
Akcje D r o g i  żel. War.-Wied.za sztukę 
Akcje Drogi żel. Waraz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg że l.. 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Teres o l . . 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej
Akcje Kolei Żel. Fatir. Lódz............

“jo Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano |  Płacono

Ruble 1 kop. sr
_ _ 90
94 18 93 85
94 1 93 68
94 50 94 17
— — 100 75
76 94 76 61
— — — —

150 S0 — —
148 50 —■ —
70 — 69 50
73 25 72 25

116 - — —

111 50 111 17
Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. 1 kup. 4»e7,
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 73 
Od Listów Zast nowyth kop. J 8 6 */o 
Berlin-. Weksel 100  tal. 2 m. rs. 121 k. 2 7 *7,  rs.121 b. 1 2 17j 
Londyn 3 M. I funt st rs. 8 k. 30 rs. 8 k. 29.
Barył Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 99 k. — rs. 98 k. 7 7 ’7j 
Wiedeń. W 2 m. za 150 w. a. rs 99 k. 90 rs. — hop -

E G 1 M E N T U . m  płacono za korzec pszenicy od rs. 6 kop 30 do rs. 7 
Jutro: T A N C E R Z E  E U R O P E J S C Y  NA C H I -  „ 5Q ż ta 0(i rg 4 k0l, 30  rs. 4 kop 3 5 —jęczmienia 
A.C2H  ( 2 -gi raz) E R iy A IV l (l-szy i ci a .) . pędowego, od rs. — kop. — do rs. —*• kop. —;

Ceny T argow e AA«ir8aHwisli.le. — D. 6 Maj» 
• • kop.

4-rr. 
OwflS

rs. 2 kop. 70 Kartofli od rs. 1 kop-
  rzędowego,

t 1 od rs. 2 kop. 50 do
P I F -  15 do rs' 1 koP 20-

NACH
X E A 1 K  ł t O * i r i A I T O S C l .

Dziś: RADCY PANA R A D C Y - -  —* -  ------------------------------------ -----
wz jn-y a- O h o w l t y  płacono dnia 6 Maja za wiadro od rs- 3

J u t r o - Ś L U B Y  PANIEŃSKIE (panna Popiel przed- g. kop. 9 i 'j2 dors. 3 kop. 90; za garniec od rs. l kop. 27'?2 dc 
stawi rolę Klary) -C IĘ Ż K A  P R Ó B A _____________ r  rs. 1 kop. 29.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego —  Aosbojcho I],eH3ypoK».
11 ' DOSI A T  E 14.



B O H A T E R  d o  KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 99.
Sobota. j—  Dnia 25  Kwietnia (7 Maja). — Rok 1870.

Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach miejscowych i prowincjonalnychipaawiijM aarajsaa
MNIEJSZA

KSIĘDZA JARÓBA WUJKA,
w dwócli częściach.

w iem y przedruk pierwszego wydania w  Poznaniu 1579 r.
Dzieło to znakomitej wartości, tak pod względem historycznym ja­

to  i religijnym, zasługuje 1,0 uwagę i uznanie publiczności.
Skład Główny w Księgarni Gebet hnera i Wolffa, przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 

ście. fena dwóch tomów rs. 3. (3 —5) — 3224 —

.11 
MIESIĄC M ARII

dla ludu 1 odprawiających to nabożeństwo, 
W gronie domowników ułożony, a na szcze­
gólną czeić Niepokalanego Poczęcia Bogn- 

Kodziey zaofiarowany przez

Ks. PROKOPA, Kapucyna,
wydanie ósme poprawne 1 pomnożone-

(Poprzednie w ydania wyszły u  K sięży  M issjonarzy).
Cena 30 kop , z przesyłką, pocztą -IO kop.

W ydan ie  niniejsze odznacza się od poprzednich roz­
szerzeniem objętości, wyraźnym drukiem i 
Papierem  welinowym. Jak o  dodatek , każdy  nabywający o- 
trzym uje Ple&nt podczas Majowego N abożeństw a najpow - 
h ech n ie j używane. Skład główny w K sięgarni i S k ła ­
m ie  N ut Maurycego Orgelbranda, przy ulicy 
krafeowBkie-Przedm ieście, N r 1 nowy, naprzeciw  posągu 
K opernika, gdzie znajduje się też  znaczny zapas

Książek przeznaczonych na m. Maj,
a  przez różnych autorów  i wydawców ogłaszanych.

( 2 - 3 )  — 3347—

— Jedno  z pożyteczniejszych a jednocześnie na jtsń szy c  h 
Wydawnictw w Niemczech stanowi dzieło pod ty tułem :

ENCYKLOPEDIE DER ERD-VflLKER MD
®ine geographisch sta tistische  D arstellung der E rd th e ile , 
Liinder M eere ect. nebst den geographisch astrcnom ischen 

Bestim m ungen de r L age d e r Orte, bearbe ite l van

Dr Wilhelm Hoffmann.
JeBt to  słownik geograficzno-statyczny, nader s ta ran n ie  

0Pr£cowany wydawany drukiem  bitym  w dwie to lnm ny, 
*  form acie wielkiej 8-ki, o którym  recenzje na jpochlebniej, 
h e  zdanie wypowiedziały. Dzieło więc n ad er pożędane d la  
każdego czytającego. . . . .

N iesłychana taniość na  ogromne jego rozpowszechnienie 
Zagran icą  wpływa, c e n a  bowiem kop - 20  za  zeszyt podobnego 
rozmiaru, do tąd  jeszcze nie je s t  praktykow aną.

Nabywać dzieło to  m ożna zeszytam i po kop. 8 0 . Ca­

łość sk ładać  się będzie z 85 zeszytów, każdy  około 120 
dwuszpaltow ych stronnic zaw ierający, czyli 368 arknszy 
druku.

P rzed p ła tę  przyjm uje K sięgarnia i Skład  N u t Muzycz­
nych Ferdynanda Iluslclc, przy ulicy Senatorskiej, 
N r 496, wprost pałacu  Prym asowskiego.^ _____

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszaw ie.

Podaje  do jwiadom ości, że w dniu 1 (13) M aja r. b., o g o ­
dzinie u  ej z rąn a , w Szpitalu  D zieciątka Jezus, odbędzie 
się głośna in p lus licy tacja, na  w ydzierżaw ienie L okalu  
w kam ien icy  szpitalnej, p rzy rogu ulicy Jasnej i S to K rzy zk ie j, 
sk ładającego się z 2 ch pokoi, z sionką i drw alką na dole, 
n a  rok  jeden , od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r .  b., od ceny 
rs. 1 2 0 . W arunki licytacyjne są do przejrzen ia, każdo- 
dziennie, w K ancellarji Szpitalnej.

W arszaw a, dn ia  7 (19) Kw ietnia i87o  roku.
Prezydujący, w z. Rogoziński.

Pom ocnik N adzorcy Szpitąla, M acharski.
(3 —3 ) — 3365— (D. w . )

i a j ą t M ziem sk i
rozlpgłości 270 dziesiatyn  (włók 18), bez serwitutów , w dobrej 
glebie żytnie j, w części pszennej, doprowadzony do ku ltu ry  
z pcwodu zaprow adzonego ju ż  cd  20 la t  płodozm ianu, w tern 
łąk  30 dziesiatyn  (włók 2), z sianem  dobrem  gruntowem, 
z kom pletnem i zasiewami, z budow lam i odpowiedniemi, bez 
inw entarza, je s t  do sprzedania  z wolnej ręk i bez pośrednictw a 
oeób trzecich  ped dogodnemi w arunkam i T a k ie  dwa pół- 
toraczne W ozy na żelaznych osiach z drabinam i, luśniami, 
nalustkam i, oraz K ie ra t vel M aneż cztero-konny wraz z Mło- 
carn ią  i S ieczkarnią, do sprzedania. W iadom ość bliższą 
m ożna powziąść w dom u pod N r 1403, przy ulicy M arsza ł­
kowskiej, u R ządcy domu. (3— 3) — 3368 —

Je s t  do sprzedania za p rzystępną cenę: 
Maszyna do szycia, zdatna d la K raw ­
ca m ęskiego, za  Rs 5 0 ; Stół kra­
wiecki, za Rs. 5; Szaragi krawiec- 

i Nożyce kraw ieckie duze, za Rs. 5 . 
W iadom ość pod Nrem  2723, u lica Brow arna, w Sklepie 
W iktuałów . I2 —3) — 3462—

kie, za R 3. 2 ,

codziennie z ran a  1 wieczór, świeżo z ziemi w yrżnięte, pod 
Nrem  6 17 przy ulicy D aniłow iczow shiej, w dom u zw anym  

B ibljoteką Z ałusk ich ; za wyborny sm ak, zaręcza  się .
18—3) — 3435 —



— II —

Człowiek w średnim  w ieku, posiadający 
teorytycznie i praktycznie różne  języki, 
to  je s t:  russki, polski, niem iecki, i w wyż­
szym stopDiu m atem atykę , życzy sobie 

z n a k ź ć  zatrudnien ie  w jak im  Z akładzie  fabrycznym  w W a r­
szaw ie, lub też  na  prow-incji. — Szanowne Osoby mogące 
potrzebow ać tekowego, zechcą nadesłać  adress i warunki, 
pod lit. B S., ulica L eszczyńska, N r 2789, dom P. Ruśkie- 
wicza, lub do R edakcji „ K u ije ra  W arszaw skiego.“

(3 — 3J — 3173 —

N a n r T i r r i o l  P n i a k  z wyższem w ykształceniem nau- 
lluUl/liJf lilCI i Ulan, kowem, posiadajęcy języki s ta ­
rożytne, gruntow ną znajom ość języ k a  niem ieckiego z kon­
w ersacją, tudzież  zasady języka  fraccuzkiego, mogący p rzy ­
sposobić m łodzież do klassy 3ej i 4ej, pragnie umieścić się 
za  um iarkow ane ' wynagrodzenie tu  w W arszaw ie lub też 
n a  prowincji. Osoby in teresow ane raczą zostawić swój adres 
w handlu  T- Tock, przy ulicy P cd w tl. (3 — 3) — 3402 —

Ja niżej podpisany Fabrykant Czapek 
i wyrobów Kuśnierskich, mam honor do­
nieść Sz. Publiczności, iż przeniosłem 
fabrykę z ulicy Kapitulnej na ulicę be- 
natorską, do domu Kaftala pod Nr 468/9, 
nadmieniam zarazem, iż przyjmuję futra 
na letnie przechowanie tak obecnie jak i 
dawniej, a zarazem urządziłem osobny lo­
kal na konserwacj ę futer u majstra ku­
śnierskiego Ceglarskiego, przy ulicy Se­
natorskiej w domu dawniej Petyskusa, 
pod Nr 473. Ktoby, z Panów, życzył 
sobie dać futra na letnie przechowanie 
może zawiadomić przez pocztę miejską.

L. CELLER.
( 5 - 6 ) — 3035 —

olF351T3SJfi51JllBlJh51J55ird5ir3blF3l
LETNIE PRZECHOWANIE FUTER

przy Magazynie F u te r  
J  1’ Iz J  A X A P E S K A & I ,  

ulica S e n a t o r s k a ,  
naprzeciw b. Pałacu Prymasowskiego.

M agazyu rzeczony podobnie ja k  w r  z. tak  i n s  lato  b ież ą ­
ce, przyjm uje na  konserw ację wszelkie F u t r u  na tych sa ­
m ych co daw niej w arunkach, najzupu łaiejszą  d la deponen­
tów  przedstaw iają rękojm ię. 3 10) —3284—

M aszyna do szycia
je s t  do sprzedania.

W iadom ość przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 32 nowy, w Sklepie 
z Pieczywem.  (s ~ 3i___________ —3411

Uczeń do Cukierni,
k tó ry  ju ż  dwa la ta  zajm ow ał się tern w mieście Suw ałkach, 
p rzybył te raz  do W arszaw y d la  udoskonalenia się w tym 
achu, i szuka odpowiedniego zajęc ia  się ną  term in. W ia ­
dom ość i rekom endacja o nim  naK rakow skiem -Przedm ieściu , 
w domu pod N rem  69 (442) na  sm  piętrze , po prawej stronie; 
codziennie do południa. (5—6!________— 3272—

Z powodu wyjazdu,
są do sprzedania:

Dwa duże L u stra , Ż yrandol brązowy, K anapa  dnża orze­
chowa Zielonym aksavi item  k ry ta , Serwis stołowy angielski, 
Serw is do h e rb a ty  japońsk i, F igury  Gipsowe, i Samowar 
T< m bakowy. W iadom ość przy ul. Żóraw iej N r 20, na 2-gim 
p ię trze  na  lewo. (3— 3) — 3389—

Walizki podróżne,
używane, są do sprzedan ia  za p rzystępną  cenę; oraz 
STÓŁ piśm ienny, duży. W iadom ość u S tró ża  domu Nr 
1674, przy ulicy M okotowskiej drugi dom za D ystylarn ią 
Schnaid ra . (1—3) — 3667—

~  0 S Ó B  A  “

wolna, żadnym  obowiązkiem  nieskrępow ana, dobrze m ówią­
ca po rusku  i po polsku, życzy p ray jąć  obow iązek przy 
Osobach wyjeżdżających, lub podczas ich nieobecności wy­
ręczać je  w domu. W iadom ość przy ulicy B rack ie ji N r 17, 

w oficynie na  lszem  p iętrze, m ieszknnia N r
(2 — 2) — 3499—

najlepszego gatunku  
poleca

H A N D E L  ¥ 1 5
pod firm ą

H. SZM ITT,
przy rogu Czystej i Krakowskiego-Przedmieścia, 

w H otelu  E uropejskim , 
po cenie K o p .  9 0  zą  butelkę.

(4 — 12) 335 5

P o trzeb u je  m iejsca na

E z ą d c ę  D ó b r ,
czy to zaraz, czy od Sgo Jan ? , Człowiek w średnim  wiek3 
dostatecznie obezneny w gospodarstw ie wiejskim, posiadaj? 
cy rekom endacje osób wiarogoduycb. T a k ie  p rzyjąć moż 
ja k ie  zajęcie  w W arszaw ie odpowiednie jego zdolnościos* 
W iadom ość przy ulicy A leksandrja  pod N rem  2771 (nowy 15) 

N r 2 lokalu, na dole, u E m ery ta. (3 — 3) — 2778     -
Biuro Tekli Kuczborskiej

rekom enduje 
N A U C Z Y C I E L I  I N A U C Z Y C I E L K I .

Ulica Miodowa, N r 482 inowy 6).
(2 — 3) — 3297—

Dom obszerny o trzech piętrach,
dw óch dziedzińcach, z Ogrodem, położony prsf 
ulicy pryncypalnej, jes t z wolnej ręk i do sprs®; 

dania. B liższą wiadom ość powziąść m ożna w Kaneellafl1 
M ecenasa, Tom asza Nowakowskiego, przy ulicy Królewskiej) 
N r 1, w domu B ayera  (2 — 3) — 3 3 4 ? ^

Doniesienie.
Niżej podpisany przedsiębieroa, donoszę JW . i W W . O' 

byw atelom  m iasta W arszaw y, jak o  też  i R ządcom  domów, 
że otrzym ałem  pozwolenie c a  wywózkę kloacznq, za pomocą 
ap ara tu  Lcsanga. znacznej objętości, bez żadnych wysiewów 
na  z iw n ątrz . W yż wspomniony a p a ra t oczyszcza k l o a k i  1 
wszelkie doły, w k ilku  gm achach rządowych. P r z y j m u j ę  ob- 
Btaluaki w każdym  czasie przy ulicy B ielańskiej, pod Nre® 
s o i ,  w H otelu  Puryzkim  u felczera, lub też  we w ł a s n y m  do­
m u przy ulicy Pawiej, pod Nrem  2345 — J ó z e f  K w i * '
e l ń t s k t  ( 2 - 3 )  — 3519 —



III —

Rejent Kaneellarji przy Sąd. Pokoju
w W arsz aw ie .

zaw iadam ia , iż  n a  ż ą d a n ia  s tro n y  in te re sso w an e j, i w sk u te k  
“ p o w ażn ien ia  J W . P re z e sa  S ąd u  A ppellacy jn o g  > K ró ie s tw a  
P is k ie g o ,  p o z o s ta ło ść  n ieg d y  K a z im ie rz a  ZW giew nickieg;, 
sk ład a jąca  się: z m eb li, pow ozów , k o n i cugow ych, ró żn y ch  
Sprzętów g o sp o d a rsk ic h  i zb o ża  w z ia rn ie , sp rz e d a n ą  z o s ta ­
nie p rz e z  ja w n ą  lic y ta c ję , w d o b ra c h  P ro s ty n i, pow iecie  S o ­
kołow skim  g u b e rn i S ied leck ie j, o p ięć  w ri :st od s ta c ji  d ro g i 
żelaznej W a rsz a w sk o -P e te rsb u rsk ie j M a łk in a  p o łożonych , 
W dn iu  28 k w ie tn ia  (10 m sja ) 1870 ro k u  i n as tę p n y c h , zaw - 
^ e  od  god. 10  z r a n a  p o czynając , p rz e d  pod p isan y m  R e ­
jen tem  .

„  _1} - 3 5 5 2 -  Antoni Kochanowski.

P o d p isa n y  O b n ń c a  p rzy  S en ac ie  w W a r-  
's z a w ie , pod  N r 556 zam ieszk a ły , og łasza , 

ż e  w d n iu  4 (16) M a ja  r  b., o godzin ie  
2ej po  p o łu d n iu , o d b ęd z ie  się  w T ry b u n a ­

le Cyw ilnym  w 'W a rsz a w ie , o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  w d rodze  
dzia łów  1 * 0  M i l  N r  2248c w W a rsz a w ie  p o ł żi nego. L i ­
cy tac ja  zacz n ie  się od  r s ,  13,440. W ad ju m  rs . 750. W a r u n ­
ki i ta k s ę  p rz e jrz e ć  m o żn a  u  pod p isan eg o  i  w K a n e e lla r ji  
P is a rz a  T ry b u n a łu  W y d z ia łu  I I I  go.

Z y g m u n t  K r y s i ń s k i .
(1 — 2) —  8566 —

W  dn iu  i2  (24) m a ja  1870 r . ,  o god. 10 ran o , 
s p rz e d a n ą  z o s ta n ie  w d ro d ze  su b h a s ta c ji , w T ry ­
b u n a le  Cyw ilnym  w W .-rszaw ie , w w yd. I  pod 
N rem  519, Nieruchom ość N r 2935 i 2938. 

W W a r s z a w i e  p rzy  u licy  C z e rn iak o w sk ie j p o ło żo n a , o b e jm u ­
jąca  ło k c i kw . 24 ,303 g ru n tu , w k tó re j m ieśc i się  b ro w a r . 
W a d ju m  r 8- 2 ,0 0 0 .

L ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  od sum m y rs . 2 6 ,16 1 ko p . 9 8 % , 
ja k o  %  części sz acu n k u  re w iz ją  ta k sy  b ieg ły ch  w ykry tego .

W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  w k a n e e lla r j i  P is a rz a  T ry b u n a ­
łu  w yd I .,  pod  N rem  549, o ra z  u  p d p isan eg o  O urońcy  
p rz y  S en ac ie , w W a rsz a w ie  p o d  N rem  1775 zam ieszk a łeg o .

( 1  2 ) — 3 5 4 9 — Teodor Łącki.

W  dn iu  1 (13) m o ja  1870 r., o god  10 ran o , 
sp rz e d a n ą  zo s ta n ie  Nieruchom ość, N ro 
2 l 7 6 a ,  w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  C zarnej p o ło ­
ż o n a . W ad ju m  rs . 6 0 0 . L ic y ta c ja  z acz n ie  się

Od sum m y rs . 2433 k o p  3 3 %  W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  
w k a n e e lla r ji  P is a rz a  T ry b u n a łu  wyd I , pod  N rem  5 4 9 .— 
S p rz e d a ż  o d b ę d z ie  się  w T ry b u n a le  C y w iln jm  w W a rs z a ­
w ie w  w yd. L , p o d  N rem  549 p rz y  u licy  D łu g ie j. K o n >  
H t a n t y  B o r z e w s k l ,  A d w o k a t .  (1 — 2) — 3 5 4 8 —

D o w y d z ie rżew ien io  n a  la t  k ilk an aśc ie

j p i y i h  Młyn wodny nowy,
od 24 C zerw ca r  b  z fran c u zk iem i k am ie  

n ia m i,  py t l  -poi i c le a r a ią ,  p o ło żo n y  w m a ją tk u  R u d z ie n k o o  
m il 6 od  W arszaw y , a  w śro d k u  m ięd zy  dw iem a k o le jam i 
ż e la z n e m i, 8 t .  P e t e r s b u r g g U ą  s ta c ją  T łu sz c z  i  T e -  
reapolaką s ta c ją  N ow o M ińsk.

O w a ru n k a c h  i s ta n ie  m ły n a  n a  g ru n c ie  w k a ż d y m  (c z a s ie  
W iadom ość p o w ziąść  b ę d z ie  m ożna.

(1— 3) — 3542 —

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, że  w d n iu  30 kw iet 

n ia  (12  m a ja ) r. b ., o god. 3 -e j po  p o łu d n iu , p rz e d  S ąd er 
G m innym  Czyst:*, odbyw ać s ię  b ę d z ie  lic y ta c ja  g ło śn a  n 

w y d zie rżaw ien ie  roczne

K o 1 o n j i K r  34,
w e w si W o li p o ło ż o n e j, n a  rz e c z  za leg ły ch  p o d a tk ó w  S k a t 
bow ych . B liż szą  w iadom ość, m sjąc y  ch ęć  licy to w an ia  za 
s ię g n ąć  m ogą w k a n e e lla r j i  G m iny C zyste . W  W o li d n i 
24 k w ie tn ia  (6 m aja) 1870. K a m i ń s k i .

(1 — 3 ) - 3 5 5 3  —

O b wi e s z c z e n i e .
P o d a ję  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w dn iu  30 k w ie tn ia  

(12  m aja) r .  b ., o god. 10 ra n o , p rz e d  S ądem  G m innym  
C zyste , odbyw ać się  b ęd z ie  g ło śn a  lic y ta c ja  n a  sp rz e d a ż  
ro z m a ity c h  ru ch o m o śc i g o sp o d a rsk ich  i sp rz ę tó w  dom ow ych 
n a  k o lo n ji N r  27, w e wsi O cho ta , po ś. p. Jó z e f ie  K i złow - 
ek iej p o zo s ta ły ch . W  W o li d n ia  24 k w ie tn ia  (6 m a ja )  1870. 

r 1 — 3 ) — 3 5 5 4 —  K am iński.

Anastazja Sandecka, wdowa,
czw oro d z ie c i s ie ro t, w łasn y m  kosz tem  u trz y m u ją c a , w y ­
d z ie rż a w iła  Magle an g ie lsk ie  w dom u pod  N r 5 3 6  
w H o te lu  D rezd eń sk im , p rz y  u licy  D łu g ie j Z e  w zględu n a  
sw e k ry ty c z n e  p o ło ż e n ie , p o leca  się  ła s c e  S zanow nych  P a ń . 

(1 — 1) —  3561 —

P o trz e b n e  są

z d a tn e  do su k ie n  w M a g azy n ie  S tro jó w , p rzy  u licy  B ie la ń ­
sk ie j, N r 593. (1 — 1) •— 3537 —

P o trz e b n y  je s t  zaraz
Uczeń do Apteki

n a  p ro w in c ję , ze  św ia d ec tw em  z 4 cn  k la ss . W iadom ość u 
G o sp o d arza  d m u ,  p o d  N r 1463, u lic a  Ś liska .

(1 — !) -  3536 —

P o trz e b n ą  je s t

O S O B A
z n a ją c a  języ k i: R u sk i i F ra n c u z k i,  d la  rozm ow y z 6ścio 
le tn im  ch ło p czy k iem . A d re s  n a  N ow ym  Sw iecie  N r 1317, 
obo k  R u sk ie j G im n az ji, m ie sz k a n ia  N r  10, n a d  r e s ta u ra c ją . 

(1— 8 )— 354 7 —

PP. HERMANN - Ł ACHAPELLE1 l  h Glow cr  

14-1 Faubourg P olsson lere w Paryżu

do wyrabiania Kapoi gazowych,
W o d y  sodow ej i w sze lk ich  w ód  m in e ra ln y ch  i m ed y cznych  
w ed łu g  p rz e p isu ; lim o n ad y , w szelk ich  n a p o i o s ło d z o n y ch , 

a ro m a ty z o w a n y c h  i a lk o h o liczn y ch , w ia m u su jąc y ch . 
M ogą b y ć  u ż y te  do k o n se rw o w a n ia  p iw a , p rz e ra b ia n ia  

św ieżego  p iw a n a  m u su ją c e  ja k  s ta re  i  do u le p sz e n ia  ta k o ­
w ych w g a tu n k u  i w sm ak u . S zczeg ó ln e  p rz y rz ą d y  do u- 
s ta w ie n ia  ty ch  m aszy n  n ie  są  w cale  p o trz e b n e , k a ż d a  oso ­
b a  m oże k ie ro w ać  ich  ru e b e m  i f a b ry k a c ją . D a ją  ręk o jm ią .

M aszyny  te  s a  je d y n e  zad o sy ć  czy n iące  p rzep iso m  R a d  
h ig ien iczn y ch  i  zd ro w ia  p u b liczn eg o , je d y n e , k tó re  o d p o ­
w iad a ją  p o trz e b o m  e k sp lo a ta c ji  p rzem ysłow ej.

O soby, k tó ry c h  z a m ia re m  je s t  zs jm o w ać  się tym  zy sk o ­
w nym  p rzem y słem , pow inny  z a o p a trz y ć  się  w podrę­
czniki:

Fabrikation von kohlen sanerhaltigen
Getrenkei,

w sp a n ia łe  d z ie ło  o zdob ione 8 0 -c iu  ta b lic a m i ry c in , w y d an e  
w n iem ieck im  ję z y k u  u  W ie g a n d  i I łe m  p e l w B e r lin ie , j a ­
ko te ż  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h , (n a  ż ą d a n ie  p o sy ła  p ro -  
sp e k ta  b ezp ła tn ie)#  (1 5 — 26) — 21 2 3 —
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Skład Płótna z Fabryki Żyrardowskiej, oraz la te rji wełnianych
zagranicznych,

J. KACZYŃSKIEGO & COMP.
przy ulicy Senatorskiej, \ r  t?*b. (35) w  domu dawniej Petyskusa. |

 ................................ '  iOtrzymał materjały wełniane wiosenne, oraz Echarpe Marle Antoinette od rs. 4 kop. 50, Chale 
Coiffure po rs. 3, Szale 1 Chustki szkockie oraz dziecinne. „■

Perkale francuzkie, Batysty kolorowo, gładkie. Pikę białą, Zagnoty i Muśliny gładkie i drukowane. Ko 
stiumy nerbalowe, oraz

P erk a le  ruskie M ałe od 12 kop. za łokieć.
% ,, ,, drukowane, od kop. 13 do 15 kop.
C P łócienko Szwedakie Toil du \  ord po kop. 12 y8 i 15, również M uśliny ró-
9  żne w desenie, gładkie i na podszewki.

t o w y w ¥ v ^ 0:

*  A W  I A O O n i E H I E .
W  dniu 8ym Maja r. b., o godzinie 3ej z południa, w do­

mu Nr 886 przy ulicy

— 3341 —

Elektoralnej, odbędzie się

Sessja Subjektów Malarzy Pokojowych,
w celu umorzenia zaległości składki szpitalnej; na k tórą to 

sessję Członków tegoż Zgromadzenia zaprasza się. 
Starszy Zgrotaadżenia Subjektów Malarzy Pokojowych, 

Bogumił Karczewski.
(8—3) — 3381 —

DOM ZLECEŃ
' i n o  A I  tiki

m

\\  ■ a
>
>

I n  i Ni
w  W arszaw ie, u lica Senator­

ska, Hr 46§/9 (now y 80).
\  2 . W yrahln nową pożyczkę Towarzystwa Kre-
s  dytowego Ziemskiego i nowo zatwierdzoną pożycz­
ki kę miejską, dopełniając zarazem konwersji dawnej
> pożyczki ziemskiej na nową.

3. Pośredniczy: w sprzedaży, kupnie, zamia- 
\  nie, wydzierżawianiu i wypuszczaniu w admjnistra- 
\  cję poręczającą wszelkich nieruchomości ziemskich i 
g  miejskich; w sprzedaży, zamianie i nabywaniu summ 
\  hypotecznych, lokacji kapitałów, kolonizacji mająt-
#  ków; raz w sprzedaży hurtowej drzewa, zboża, weł- 
\  ny i okowity.
€ 4 . Ma oddane w komiss do sprzedaży machiny
#  rolnicze i narzędzia gospodarskie i w sze lk ien a - 
C «|ona pastewne 1 ogrodowe.
#  5 R e k o m e n d u j e :  Inżynierów, Budowniczych,
^  Techników, M echanjków, Jeomeirów, Ekonomików, ^

Leśników, Buchhalterów,Administratorów, Kassjerów, g  
Sekretarzy, Rządców dóbr i dem ów , Leśniczych, Go* \

> rzelanych, Piwowarów, Ekonomów i Pisarzy. #
6. Redaguje: w językach: ruskim i polskim pro- X 

^  śby do Tronu i wszelkich W ładz Cesarstwa i Kró ^
0 lostwft ff1  7. Tłomnczy: we wszystkich językach europoj- \
% skich. . C€  8 Udziela dokładne lnform ae|e w interes- s
g  sach, załatwia je  we W ładzach, zajmuje się wyszu- \  
\  kiwaniem i wyjmowaniem różnych aktów i doku- § 
9  mentów, niemniej załatwia wszelkie kemmissa nade- \  
\  słane z prowincji, za bardzo umiarkowane wynagro- ^  
€  dzenie. g
1  2—6) — 3026 — \
A * # ' 0 W V W W

W  każdym względzie praktyczny DyreUtor cukro­
wni, który 15 lat w znaczniejszych cukrowniach w K ró­
lestwie Polskiem jako dyrektor funkcionował, co świadec' 
twami udowodnić może, życzy sobie z kapitałem 1 2 ,0 0 0  rs‘ 
do udziału cukrowni przystąpić, w której by zarazem posa’ 
dę dyrektora mógł objąć. Bliższa wiadomość u pana F e r ­
dynanda Kessel w Warszawie, Magazyn Sukna, ulica Sena­
torska, Nr 467łt. (2—3) -3315 —

M N M H N I  N M M » |

Węże Parciaue |
S do sikawek ogrodowych, pożarnych, •  

pomp l t d .  2
cala szerok. 1 cal średnicy kop. 16
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mosiężne do takowych, sprzedajemy po •  
cenach umiarkowanych. KRAFT et KUKS5E, _ 

2  v  —(4—0) — 1 -8 1 — ulica M i'dowa Nr 490/1 £
•••UINHM 0M SM  •N M M M U n n i •

poszukuje przy familji PO­
KOJU z usługą, a jeżeli mo­
żna i ze stołem, w każdym cza­
sie. Adres zostawić w Redakcji 
Kurjera pod literą K. K.

(1—2) — 3568

E~S S K A,
Utrzymująca Magazyn Mód przy ulicy Marszałkowskiej, 

Nr 1370 wprost Zielonego Placu, ogłasza niniejszem, iż 
nowy kurs nauki kroju, połączony z praktyką, rozpocznie 
się w jej pracowni z dniem io-tym Maja. Jak  dotąd tak  i 
nadal, znany krawiec Straupsznicki, wykładem zajmować 
się będzie (8—3)______________ —3377—_____

Potrzebne są PA S T W A  do Strojów, 
do Magazynu przy ulicy Leszno pod 
Nrem 669. — Tamże są do sprzedania 
T r a ty  O K U TA  d u ż e ,  każde o czte­

rech szybach lagrowych, za bardzo przystępną cenę.
13 — 3) — 34 03 —

Potrzebny jes t

S
Wiadomi ść: Ulica Instytutowa, Nr 3 policyjny, na lszetn 
piętrze. (3 ~ 3) —3489—



i Założone przezemnie FABRYKI TABAGZNE pod firmą, „LA 
FERME“ w  ostatnich czasach tak dalece rozszerzyły swo­

ją, działalność, że dla dokładnego nadzoru, tak egzystujących jnż, jako 
też nowo zakładającej się takiejże fahryki w  Odessie, uważałem za 
rzecz nieodzowną ze znanym w świecie handlowym domem PP. Stucken 
i Spiess w St. Petersburgu, dla fabryk istniejących w Rossji zawiązać 
Spółkę na akcjach pod nazwa* „TOWARZYSTWO AKCYJNE LA FERME“, 
które już zyskało Najwyższe zatwierdzenie.

Fabrykę w Dreźnie egzys tującą pod firmą La Ferme pozostawiłem na 
^  wyłączną moją własność i pochlebiam sobie, że wyroby tak tej fabryki, 
{  jak i ruskich fabryk w zupełności zadowolą wymagania kupujących. 
Q  Główny kierunek interessami powyższej firmy tak zagranicą, jak i
•  w  Rossji, pozostaje przy mnie, dotychczasowy zatem charakter przed- 
§  siębierstwa, nie ulegnie żadnej zmianie, i jestem pewien, że zwolenni-
•  cy moich wyrobów nie znajdą powodu do użalania się.

BARON J. HUPPMANN

8
8
8m
m
m

i

L ( 2 - 3 )
DE V A LBELLA .

3471 —

M N* tMMMM @® M>M — MM*MMI
A * *  J e s t  do w ypożyczenia na  pierw szy num er h ipote- 

r f j g f k j  k i dom u w W arszaw ie lub w pierwszej połowie 
J l T m /  w artości tegoż rs. 6 0 0 0  i  3 0 0 0  W iadom ość pod 

N r 991 lit. a, przy ulicy C iepłej, obok koszar Mi­
rowskich na l-em p ię trz8 , w prost schodów. S tróż  W ojciech 
wskaże. (1 — \ )  — -3565 —
r r    -----------

l t o l r t y  rew ańtuchow e i kolorowe.
C e r a t y  wszelkiego rodzaju  i 
S k ó r a  a m e r y k a ń s k a  w najlepszym  g a­

tunku.

EAJTAEIEJ
sprzedaj.) się w Składzie

Seweryna lazu r i Spółki,
obok R atusza.

(12- 0 ) — 2506 —

ESE. 3,000
do w łożenia w in teres gospodarstw a wiejskiego, 
przez agronom a, z chlubnem i rekom endacjam i. 

W iadom ość pod Nrem  12 nowym, u lica W iejska, m ieszk a­
nia N r 8, pom iędzy god. 10 a  1 2 . (1 — 1)—3551 —

Mam zaszczyt zawiadomić [Szanowną, Publiczność, że 
przyjm uję

Wszelkie Roboty Malarskie,
jak o też  odnowienia F rontów  Domów fa rb ą  tu  jeszcze wcale 
n ieznaną (Szwedzką), za  trw ałość k tó rej pomimo deszczów 
* fal, zaręczam  na  la t pięć. J a n  S u l r j e w s k l ,

M alarz Pokojowy i Znaków  
przy  ulicy M arszałkow skiej, w domu pod N rem  1 3 9 3 .

( 3 - 3 )  - 3 4 1 5 —

Es. 7,500.
Potrzebne  są do sp ła ty  pierw szego num eru 

ib y po tek i D ó b r, po pożyczce T ow arzystw a Kre- 
! dytowego Z iem skiego, na  dobra w gubern ji 

W arszaw skiej położone, c raz  je s t  do wypoży­
czenia na hypo tek i dóbr lub domów dające wszelką gwa­
rancję  summy: rs. 15,0 0 0 , 8 0 0 0 , 6000, sooo, tak że  kupują 
się summy hypoteczne d o b rze  lokowane jak ie jko lw iek  wy­
sokości. W tem że m iejscu m ożna powziąść wiadomość o za­
m ianie d ó b r na  domy i odw rotnie, lecz bez długów hypo- 
tucznych, i j e s t  do sp rzed an ia  k ilk a  wyborowych m ają t­
ków i domów pod korzystnem i w arunkam i. W iadom ość co­
dziennie od godziny 8 do 12 , przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 
787, m ieszkania N r 11. (1—3) — 3567 —

1 Ważna wiadomość! f
RS. 600

Były Nauczyciel, w wieku młodym, 
wolay, posiadąjący język  rusk i, niemie- 
cki i polski, z kaucją rs. 6 0 0 , poszu­

ku je  m iejsca za R ządcę dom u, do Składu fabryczne­
go, za  p isarza  prow entu lub przy D bryce piwa wó­
dek i t  p. W ia d o m o ś ć  przy rogu ulic M arszałkow ­
s k ie j  i C h m ie ln e j ,  N r 1536, u pana Cieślewskiego
w m ieiscu (2—3) — 3461 —" m ie js c u .  _ --------------------------------------------------------^

Biuro posłańców publicznych,
M a honor podać do wiadomości pp. Przemysłowców, K up- 

ców i H a n d l u j ą c y c h ,  iż jeśli potrzebują  Indzl penny h, 
na godziny, do w szelkiego ro d zsju  p rzesyłek  i zleceń, 
aby z żądaniam i swemi zechcieli się zgłaszać do B iura  po­
słańców publ cznych, codziennie z wyjątkiem  Świąt i  N ie ­
dziel. T łom ackie  N r 9 (3—3)— 3422—



— VI —

ZAKŁAD GIOASTYK1 ZABAW I RZEMIOSŁ I
DLA DZIECI 1 1IŁODZIEZY, 

ulica Królewska, pod Numerem 1067 i 1066k, dom W-go Dubarl’ego,

f t!
Z dozwolenia W ładz m iejskich, pod nadzorem  U rzędu L ekarsk iego , o tw arty  zastan ie  do uży tku  z dniem 15 

M aja r. b. R ozwinięte bedą n s teraz: gimnastyka, prace ogrodnicze, gry i zabawy biega
ne i siedzące, ^drobne rzem iosła dziecięce podług m etody F roeb la. Pod-zas niepog dy za jęc ia  odby­
wają się w przysposobionej tymczasowej sali. B liższe szczegóły objaśnia pr* gram  udzielany bezp ła tn ie  in teresso- 
wanym w księg arn iach  G ebethnera  i W olffa, G liicksberga, Wosicka, Wendeg>>, Senuew Ido., L esm ana i w Z ak ła ­
dzie. O p ła ta  od dzieci korzystających  z ogólnych zajęć Z ak ład u  rs  l  kop. 50, od m łodzieży życzącej pobierać 
samej ty lko  gim nastyki rs. i ,  wejście jednorazow e 10 kop. (20 g r ) od dziecka. Os-iby życzące zapisać sw e dzie­
ci, raczą  się zgłaszać od P on iedzia łku  (9 M aja) do a ltany  w ogrodzie Z akładu  m iędzy g jdzinam i 10 i l rano  3 i 
7 po południu. W ejście albo od ulicy Królewskiej przez o sta tn ią  bram ę domu D ubarlego n a  lewo, albo główne  
od ulicy E ryw ańskiej obok Tivoli. (1 — 3) — 3558 —

Rekomendującym poruczono:
7ooo rs. nieletu ich  d i  u l.kuw ^n ia  3-ch pretendentów , o 
kupno domów od rs. sooo do is.ono ; je s t  do w ydzierża­
w ienia na la t  9, 405 dziesiatyn w łók 27), w wysnkiem z a ­
gospodarowaniu; do sprzsdan ia  450 dziesiatyn (włók 30), za  
I8,ooo rs., bez długu; M ajątek  w gub. Płockiej pcie Lip- 
now skim , 975 dzies. (65 włók) do zam iany n a  kam ienicę i 
d o p ła tą  rs. 5000; są domy do zam iany m niejsze na większe, 
z dop łatą  po 5,ooo rs ; są R ządcy z kaucjam i, rs. 3,000,— 
2,000, 1,500, 600, i rs. 300; są do um ieszczenia: G uw erne­
rowie od rs  120  do 500, G uw ernantki od rs. 100 do 300 ,  
F ran cu zk i, Niemki Bony, Gospodynie, i wiele innych w ia ­
domości, pod N rem  7 9 n , K rab. Przedm ., obok R ezlera.

(2 —3)—34 6 8 -- Czaplińska et Comp.

tg f e ,  Do sprzedania  za  przy-
a stępną cen-,

I H  MEBLE MAHONIOWE.
SWIKŻELUO FASOMU t. j.

Garnitur rypsein k ry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę , 2 Stolików do bart, 
* Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u s tra , większa 
i jedno m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, Kom oda, 2 Łóżka., to a le ta  du ­
ża, azesiąg skórą  prawdziwą kry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na kolor orzechowy i s tó ł rozsuw any, 9  d y w a n y  
1 firanki do 9 okien 1 t. p. Przy nlicy Z łotej Nr 
(26 nowy), w parterow ym  dom u od frontu , wchód przez 
podwórze u dzierżawcy domu (3—3) —3428—

Eortepjan Palisandrowy
o 7u oktaw ach, m ało używany, najnowszej 
konstrukcji, z tonem  silnym i przyjemnym, 

je s t  do sprzedania  za cenę bardzo przystępną, lub w ynaję­
cia. W iadom ość w dom u B eyera, N r 1, ulica K rólew ska, 
W lokalu  N r 21. (2 — 8) — 348 7  —

Są do sprzedania

la g le  Wiedeńskie,
w dom u W -ej W ilboszew sbiej, przy ulicy 
Kościelnej, N r 324 .

(1 —  1) —  3 5 2 9  —
f t

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
■«<^lilwW,y za cenę um iarkow aną do zbyria

BgSjHE D w a  M a g l e ,
będące w dobrym  stan ie , znajdu jące  się
w miejscu odpow iedniem , gdyż od la t

k ilk u n astu  z powodzeniem  utrzym yw ane. W iadom ość na
m iejscu przy ulicy Nalewki, N r 2242. (2 3) 8476

^SSSk Z  powodu wyjazdu są d o sp rz i d -n ia  K a -  
v ffgj, y jł?  reta dwu osobowa za rs. 300; Powóz a- 

- i § l ^ ^ I § f l e g a n c k i  do m iasta  i do podróży za  r s  450 
^ V V i  ikonie pow ozow eza rs. soo. W iadomość 

przy  ulicy Jerozolim skiej, w dom u N r 1582 (nowy 2 ld ), u 
S tangreta  W awrzyńca. (1 — 1.1______  — 3538 —______

W m ajętności W ola M aiowana, położonej 
o pó łto re j mili od stacji kolei żelaznej m. 
Now oradom ska, znajduje się do sprzedania

Rowy Dom mieszkalny,
z drzew a postaw iony, o 5 wygodnych poko ■ 

jach , wraz z kuchnią  i sp iżarn ią. P rzy  tym że domu jes t
30 dziesiatyn  (2 morgi) g run tu  ogrodowego, piwnica m uro­
w ana i sta jen k a  z obórką. T am że je s t  do sprzedan ia  po­
wóz m ało używany, na leżących reso rach  i rozm aite meble 
palisandrow e. W iadom ość powziąść m ożna u W . W astkow - 
skiego, u rzędnika  B anku Polskiego, w godzinach biurowych, 
lub też  n a  m iejscu u właściciela. (2 —2)—3843—

S K Ł  A D  FUTER
w  Hotelu Europejskim.

Z nadejściem  wiosny, przyjm ując F u tra  do p rzeih o w an ia  
przez lato , na dotychczasow ych w arunkach, upraszam , iżby 
Osoby m ające zam iar p rzerob ien ia , odnowienia lub w ogóle 
rep arac ji swych fu ter, przy oddaw aniu takow ych na przecho­
wanie, porozum ieć się ze m ną w tym  względzie raczyły; 
w parze bowiem le tn ie j, gdy je s t czas wolny, każda  p rz e ­
ró b k a  m oże być starann iej i naw et cokolw iek tan ie j d o p e ł­
niona; pod zimę zaś kiedy dzień k ró tk i i wielka ilość bywa 
obsta lunków , zm uszony jestem  często z prawdziwą p rzy k ro ­
ścią p rzeróbki tak ie j odmówić, z narażen iem  się n a  n iezado­
wolenie Szanownych swych G n ś c i_

W. Pawłowski.
(1—3) — 3 5 2 0 -

W  dniu 19 (31) M aja 1370 r., o godzinie 10 ej rano  sp rze ­
dane będą w T rvbunale  Cywilnym w W arszaw ie

Dokra Ziemskie lodlna,
lit. A. B., z przyległcśeiam i, w powiecie Łęczyckim  położo­
ne. W adjum  rs. 1,500. L icy tac ja  zacznie się od summy 
rs 17.347, jak o  */s części taksy .

Bliższe objaśnienie powziąść m ożna w kancella rji P isarza  
T rybunału  wyd. I w W arszaw ie pod N rem  549, przy ulicy 
D ługiej. Ifojclech  Bronikowski, Adwokat.

(1— 2) —3550 —

Sprzedaż domu ś. p, Dra Le Brun,
przy ulicy Królewskiej pod N r 4 1 2  l it .  C położonego, przez 
publiczną licy tację  w drodze dzLłów , odbędzie się w dniu 
7 (19) m aja r. b. o godziaie i 3/4 z południa w T rybunale  Cy­
wilnym przed  delegowanym Sędzią W  Jałow ieckim . L ic y ta ­
cja rozpocznie się od obniżonego szacunku rs . 62,000. W a ­
djum  rs. 3 5 0 0 . T ak sa , zb iór objaśnień i w arunki p rze jrza ­
ne być mogą w K ancellarji P isarza  T rybunała  W ydziału  m ,  
oraz u  kierującego przedażą  K aro la  Thiem e, Obrońcy przy  
Senacie, pod N r 471 zam ieszkałego,

( 1 - 3 )  — 3532 —



-  VII —

Wilhelm Neumann
M eehanih,

przy ulicy E lek to ra ln e j, pod N r 790.
Poleca Szanownym Panom  W łaścicielom  młynów w łasne­

go w yrobu najnow szej konstrukcji W I A Ł U i l E  (Schslma- 
schine) wszęozie za  na jprak tyczn iejsze  uznaue, jak o  jedyny 
środek  zabezpicnia zboża od zsgrzania, się, oraz oczyszcze­
nia takow ego. Cena na  m iejscu rs. 125.

W szelkie budowy do m łynów ta k  wodnych jak o  i p a ro ­
wych, rów nie też  tartaków , wykonywa jak  n a js ta ran n ie j, po 
cenach przystępnych.

(1—3) — 3545 —

Mamka wiejska,
z dobrym  i świeżym pokarm em , je s t  u  A kuszerki

____  w domu pod N rem  23 nowym (13 starym ), przy ulicy
Sto-Jańsk iej. na  2 giem p iętrze  w podw órzu.— T am że ff“o- 
kolk osobny dla Osoby m ającej odbyć słabość gdzie cho­
ra  znsjdzie  troskliw ą opieką. (2 — 2) — 3524—

.1
90 M a t e k

w Zarodowej Owczarni Gawartowa 
W ola, są do sprzedania.

Cena i w arunki na miejscu.
P rzez B łonie w Gawartowej W oli. 

(3—3) — 3382 —

100 Macior i 200 Skopów
m łodych, cienko poprawnych i zdatnych 
do chowu, posiada Dominium Ruszki na 
sprzedaż, z wełną lub bez. W iadomość u  
R ządcy w R aszkach, przez Sochaczew. 

(3 — 6)_____________ — 3493 —

^  Peaaesja w połowie m urowana, w połowie
fliU b li] d rew niana, z ogrodem, je s t  do sprzedania. W ia- 
I l f f n j l  domość u właściciela, N r 2417 (nowy 14), ulica 

Nowolipie. T am że je s t lokal z trzech  Pokoi i do- 
godnościami, na  dole, sam w sobie.

(1— 3 ) — 3531 —

Przy ulicy C hm ielnej, w domu pod 
Nrem  5, je s t  do sprzedania, sprow adzo­
nych Petersburgską  koleją, p a ra  wyjrż 

.  ćżonych m łodych rosłych siwych « S g le -
rów, rassy  s tada  H r. Orłowa, z W oronezkiej G ubernji, a
dziś Je n e ra ła  Kozakowa. — W każdej porze S tróż domu 
wskaże.. (2— 3) — 3500

LETNIE MIESZKANIA
w okolicy Nowej wsi, odpow iadającej warunkom  świeżego 
pow ietrza, z urządzeniem  na ten  cel tylko przeznaczonym . 
Są d o  wynajęcia LO K A LE  średnie, z dodaniem  piwnicy, 
kom órki, etc ., na żądanie mogą być dodane Stajn ia i W o­
zownia. W iadom ość na  m iejscu u rządcy, uli, a  N ow owiej­
sk a  (Nowa W ieś), N r 1754F  (12), lub bliżej porozumieć 
się  m ożna w han d lu  galanteryjnym  I. Drews, przy ulicy S e­
natorsk ie j, N r 466 (2).

D la utrzym ujących krowy je s t  tak że  do w ynajęcia O bora 
i m ieszkanie stosowne. (1— 3)— 3517—

Letnie Mieszkanie,
Dwa Pokoje wśród ogrodu za W olskiem i rogatkam i, pod 
N-rem  30 8 6  dawniejsza possessja Ohma, do wynajęcia na  
czas lata . W iadom ość na m iejscu u Rządcy domu.

( 3 - 3 )  — 3210—

Pięć Pokoi i Kuchnia,
na p iętrze , oraz Trzy PoUoJe i Knehnlai, na  dole, 
O g r ó d e k  i Plac obszerny, zdatny dla Cieśli, Inn na 
inny uży tek , oraz *twjnie i Wozownie są do wy­
n a ję c ia  przy ulicy Solec, idąc z T am ki czw arty dom od ro ­
gu, pod Nrem  46 nowym. (8 —8) — 2984—

Sklep, Trzy Stancje i Kuchnia,
od dawnych la t zajmowany na B aw arję, je s t do najęcia na 
podobny Z ak ład , Skład  wódek, lub inny proceder, od Sgo 
Ja n a  r. b. R ównież je s t  w tym  domu m ały S K L E P I K ,
do najęcia zaraz, lub od Sgo Ja n a  r. b. U lica Podw al,
N r 511. W iadom ość u  W łaściciela  domu, w R ynku Starego 
M iasta, N r 65. (2 — 8) — 3501 —

Do najęcia od Igo L ipca  r. b., przy
ulicy Z ło te j, N r 1516 (nowy 18):

N a lszem  p ię trze , SALOW z B alko­
nem, T rzy  Pokoje, Passnż, K uchnia, 

Przedpokój i Piwnica.— Na 2giem piętrze, 4 POKOJE, 
Passaż  Przedpokój, K uchnia i Piwnica.

(2—3) — 3507 —

Ktoby m lat do wynajęcia

Pokój i Przedpokój dla Kawalera,
na pierw szem  lub drugiem  p ię trze , w blizkości ulicy B ielań­
skiej, zechce złożyć wiadomość pod adressem  R. lOo, w R e­
dakcji „ K u rje ra  W ar zawskiego.“  ( 2 — 2) — 3513—

Lokal kompletnie odświeżony,
p rzy  ulicy M azowieckiej, naprzeciw  Tow arzystw a K redy to ­
wego, N r 1347F (nowy 1 0 ), 9 Pokoi, K uchnia obszerna, 
Sp iżarka , G óra obszerna w spólna, 2  Piwnic, do wynajęcia 

każdego czasu. W iadom ość tam że. S tróż  wskaże.
( 2 - 3 )  — 3379—

Je s t  do najęcia  zaraz

M i e s z k a n i e
wspólne przy Osobie pojedyńczej, ze stołem  i usługą, dla 
Osoby płci żeńskiej. B liższa wiadomość p rzy  ulicy Leszno 
pod Nrem  65 7, w domu Wgo W ilczyńskiego, czwarty dom 
od rogu ulicy Przejazd, m ieszkania N r 5, m iędzy godziną 
lOtą a  2gą, ksżdodziennie.______________<3—3) —3416—

Lwa Pokoje umeblowane,
do wynajęcia każdego czasu na- porę wód mineral" 
nyeh. W iadom ość w R edakcji K urje ra  W drszawskiego.

(1 — 3) — 3533 —

Lwa Sklepy
są do najęcia od Sgo Jan a , a naw et zaraz  dwa nowootwo- 
sklepy, w domu N r 17 (I5 8 * d ), przy A lei Jerozolim skiej, 
z k tórych pierwszy m ały może być z korzyścią zużytkow a­
ny n a  sk ład  owoców letnich i zimowych, bo takowego nie 
m a dotąd  w całej ulicy, ty le  podczas la ta  przez publiczność 
uczęszczanej. 2 zaś sk ład a  się z sali dużej o trzech  oknach 
na m agle angielskie zdatnej, rów nież na  zak ład  cerulika, 
lub inny mogący korzystniej odpowiedzieć. Do tego może 
być i m ieszkanie przyległe, z 2 pokojów złożone. Cena do. 
syć przystępna. W iadom ość na miejscu. (1—3 )—3546—

W  Alei Bclw ederskiej, pod N r 1674 (27), na 2giem pię 
trze , je s t  do wynajęcia każdego czasu

L O K A L ,
składający  się z l i s tu  Pokoi, Kuchai, Piwnicy, Stajni i
W ozowni._______________________(3 ~ 3) ____________ ~ 3043~

Je s t  do w yuaięcii z Dowodu wyjazdu

JEDEłT POKÓJ
z  nrzed D okojem , z m eb lem i, o d  fro n tu  n a  2 -g ie m  piętrze , 
k a ż d e g o  cza su . U lica  B ie la ń sk a , N r 605, w prost H otelu 
L ip s k ie g o . W ia d o m o ść  s tr ó ż  m iejscow y  udzieli.

( i  —  i)_____________________________ ~  3 5 7 0  ~ ~

Je s t  do w ynajęcia od Sgo Ja n a

Obszerny Sklep o 4-rech Pokojach,
W d o m u  Nro 128 9 , przy ulicy Nowy-Swiat, obok S traży  o- 
gniowąj- (1 — 3 ) - 3 5 5 5 —



— VIII —

W domu Nro 1775, przy ulicy Sto-Jerskiej, w pałacu 
Wgo Luksenburga, są do wynajęcia od Sgo Jana, Loka­
le, a mianowicie:

1) Sklep z pokojem,
2) Lokal, składający się z sześciu pokoi, przedpokoju, 

spiżarki i kuchni,
3) Lokal składający się z 4-ch pokoi, przedpokoju, spi­

żarki i kuchni.
O cenach porozumieć się można z miejscowym Rządcą 

domu, w każdym czasie.
Nadto nadmienia się, iż w tymże domu są do wynajęcia 

lokalo mniejsze i większe, a także spichrze stajnie i wozo­
wnie. (2—3) —3449—

W każdym czasie jes t do najęcia 
POKÓJ od frontH, na 2giem piętrze, 
z meblami, usłrgą i stołem , u familji 
bezdzietnej, dla Kobiety lub Em eryta,lub 

też dla przyjezdnej Osoby z prowincji, któraby sobie życzy­
ła  zamieszkać w blizkości Saskiego Ogrodu na czas picia 
W ód mineralnych. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod 
Nrem 792, mieszkania Nr 5 — Tamże jest F O B T E P JT A H T  
Mahoniowy i Półmisek duży z Chińskiej porcelany, do 
sprzedania. (2 —3) —3349 —

Mieszkanie letnie lub roczne,
zaraz do wynajęcia w okolicy odznaczającej się świeżem p o ­
wietrzem, przy dużym Ogrodzie, złożone z 3ch Pokoi i 
Kuchni; oraz Pokoje pojedyńcze z Kuchniami. Ulica 
Leszno, Nr 84 (2—3) — 3441 —

Mieszkania do najęcia nie drogo,
ze wszelkiemi dcgodnościami, dla Emerytów, Emerytek, 
w spokojnem i cichcm miejscu, na świeżem powietrzu, mię­
dzy ogrodami, przy asfaltowym trotuarze; tuż przy Koście­
le; w domu do żywności wszystkiego dosteć można: Mięsa, 

Mleka i Legumin.
6 Pokoi od frontu na im  piętrze, z Balkonem, z 3ma 

wchodami, z osobną górą, może się ulokować dwie familje.
4 Pokoje w ogrodzie; 4, 3 i 2 Pokoje od frontu, 

z Balkonem, mogą być z Meblami, Stajniami i Wozowniami.
9 Pokoje od frontn, zaraz, z Balkonem, z Meblami 

lub bez, na jeden kwartał.
Stajnie na Krowy, lub Konie. Sklep. Leszno, Nr 7o, 

za Kościołem na rogu. (2 — 6) — 3450—

Są do wynajęcia w każdym czasie: 
SKLEP duży za Rs. 180 , i SKLEP 
mniejszy, z Pokojem od podwórza, za 
Rs. 225. Wiadomość przy ulicy Elekto- 

(2 - 3 )  — 3316 —ralnej, Nr 32 nowy.

Przy ulicy Widok, Nr 13 nowy, jest do wynajęcia 
od Świętego Jana

Lokal na 1-em piętrze,
złożony z 12 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, P raln i i wszel- 
kichwygód. Lokal ten może być rozdzielony na dwie czę­
ści. W razie życzenia, może być wynajętym z meblami, za 
oddzielnem wynagrodzeniem. (3—4) 3315

O.
18 W prost Skweru i ogrodu Krasińskich, Nr 2239 (no- ^  

wy 7), przy ulicy Nalewki ^
fcś Do wynajęcia od S-go Jana  r. b. p;
Ś w ofleynle prawej: |% 4 Pokoje z Przedpokojem i Kuchnią na parterze. jg
jS 8 Pokoje z przedpokojem i Kuchnią, na 1-em piętrze. ijK
Soi s Pokoje z Kuchnią i Przedpokojem na 3-em piętrze 3K
S  2 Pokoje z Kuchnią na 3-ciem piętrze.
jy II elieynłe łeweji b
55? Jeden Pokoik z Kuchnią na 2 iem piętrze.
|  ( 3 - 3  -  3302 -  |

Dwa  P o k o j e
do wynajęcia każdego czasu, 

na Krakowskiem -Przedmieściu, wprost Saskiego Placu 
wdomu pod Nrem 38, na 2giem piętrze od frontu.

(2 — 4) —3443—

W  domu P. Lessera, pod Nrem 1726 L i K, przy ulicy 
Instytutowej, są różne

L O K A L E
do wynajęcia od Sgo Jana  r. b.

(2 — 3) —3494 —

II II
złożone z 3ch Pokoi i Kuchni, do najęcia, w Sielcach, za 
Belwederskiemi Rogatkami Wiadomość na miejscu, u N ad­
zorcy Majętności Sielce. (2—3) —3480—

Poszukiwane jest

Mieszkanie Kawalerskie,
od Świętego Jana, przy Fam ilji Niemieckiej.

Osoby interessowane raczą zostawić adress w Redakcji 
„K urjerą Warszawskiego,*• pod lit H. J . (3—3 )— 3383—

Js*st do wynajęcia zaraz IT11ESIZBA.- 
NJIE, składające się z dwóch Pokoi Przed-

  pokoju i Kuchni za rs. 35, do kwartału..
Ńa l piętrze, na rogu Nalewek i Sto Jerskiej Nr 19 nowy.
Tam że jest do zbycia mniejszy garnitur mebli mahonio­
wych, bronzowym wełnianym adamaszkiem kryty, dobrej ro­
boty. Lustro podłużne w złoconych ramach, duże. Biur­
ko męzkie mahoniowe, Szesląg stąry i t. p. rzeczy. 
Wiadomość od godziny loej de 3ej na miejscu.

(3—3)____________________________ — 3376 —

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do sprzedania każdego czasu,

Sklep Wiktnałów
od la t kilkunastu istniejący.

Bliższa wiadomość w tymże Sklepie przy ulicy Leszno pod 
Nrem 729. (3—3) — 3418 —

Nagrody rs. 3.
W niedzielę, pomiędzy godzinami 8 a 9 wieczorem, prze­

chodząc z ulicy M arszałkowskiej, Jasną, Zielonym Placem, 
do domu .W agnera, zgubiono Broszę Onyksową, 
w złoto oprawną, z onyksową kulką na łańcuszku. Upra­
sza Bię o odniesienie takowej pod Ner 65 , ulica M arszał­
kowska, N r 6 mieszkania. (3 —3)—3 4 0 6 —

I W  A  t ł  « »  MB -̂ fcT

f f i S .  f l
tem u kto odprowadzi zoiegłego Bonio, 
do folwarku Rudy Guzowskiej, przy sta­
cji kolei żelaznej tegoż nazwiska. Kcń

    zbiegły 24 kwietDia, ciemno szary, cztaro-
letni, z tre^dzlą i uzdeczką, tylne nogi ma obite od wierz­
gania. Ten zaś k to  zawiadomi O’ miejscu gdzie się B O lf l
znajduje otrzyma rs. 7 kop. 50  nagrody. (3—3 )— 8385 —

Suczka maleńka,
gatunku pinczerów, ca ła  biała, z uszkami i ła t ­
ką na grzbiecie żółta\eemi, różową na szyi p rze­

paską, zginęła w dniu 23 Kwietnia (5 Maja) r. b. to jes t we 
Czwartek, około godziny 5 po południu, z domu Nr 9 (no­
wy), przy ulicy Brackiej. Uprasza nię łaskawego znalazcę o 
zwrot takowej do tegoż domu, Nr 1 mieszkania, za nagro­
dą. ( 1 - 1 )  — 3530 —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego— /Io3BOjeHo JHeroypoio.


